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Khw.« j*jrijri*T kaszta)* w ffliojws t tra prswfouyl 3  M k i
B tan  Km>1c«]1 1 LŚzjdibMJt. «Ł. *edwa.« 8. 

i jc r tc fn  • « *  sL  O sualM ktog« IX. FajsA jnssi ■Msers Aa iskro*# w
alej m m

iksi eJyejl, «,Ł—-MąiiatW* ZŁ
S***UeM«ję* U , w KcHcwIc fna«w«}« 4ifee»i**sz*M 3; "  tratlkwib I M«»#*b 

. — Listy nai#A> fruafełwaó.
Keklaraafija scsrsna walni; e i  sptaty. Kanta P, J£. to. M r S41,S5t.
? aalws a i M i j i  Kj, ?9* »■ t»M *m  U a la t i ln ^ i  T* 

f f f R N H i I M C S A T A t

* ńwewla kas drate »y , 
A  .  * dwtawąl-t~' -I ta wis*  paastawą w Palcat . . . .  

» ■ w lonyflk paictwrok

a M fn a b
00 m
Sb M  
68 feis 
80 Wk

6 s s y  « g > 8 * « a  (aw*u6wi: Wiana a«npu. 1 « c «  ,  lak Js#s ni«j»«a i.M k S ti. 
tabelaryczny 1 llnbew y 1 Mik M  I. — P r  m * agłaatwala ja  ** i , . au wjrnwi 
«a tym < « M « i psdwójnie.

Hadasfons i  .tyroU gja ya 4 Mk, ja  laraalaa t t m w a .  --f**/ 4 Mk, t»  w ia n
4 lu i s * ” lak jaga misjim a l n ;  mapar.

$gfoKMmi» w BzlennUm mnędiraym ya J M ls tabalaryszst i  Ussteass ya S K i 
W S*r, *a w! t*» »«aytz 4 łu u w y  lek jaga

Wwyntfcta effoszcria jnytwaj* Administracja „Oa-sf; AwcwskłeJ", l a t a  
Pa4w.aU i  I  , w eakcuiM) *4 *—Ś 1 a< 5—7,

^ m w a i a l k  i n l m  ! U t o i t i l * ,  ascata* lu  turtzny airzymeja tyłka n*Jr 
I ^ófrwwsil »b*s«Ka{ ,«Us*ły Lw«wsk5#j" »* jaław j rtmnnl sra*«M»itstf 60 Mk. 

sJP zw w w ilk"  aaakm yauanacaw aaj k»s*ta?s 190 H i , )  

l is ty  1 yrassyiki ifkspuśYr aaalaty yizasyfró da mcdzbsji ,P ~«w »< alb« ' y  i
lw ów , al- Wsława 11?, SI, L jijbra (nsd mazsniMm}.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa zamianował profe- 
*•*» nadwzezajnego matematyki w Uaiwer- 
*łteeie Warszawskim dra Stefana Mazurkie­
wicza p refe io rta  zwyczajnym tegoż przed- 
*Utu, ___ ______

N am la ik  Państwa postanowieniem z 
Jjti* 33 unośnia r. b. samianeweł dr. An- 
, *i«go Jarasis, profesora ehirurgji we Frank* 
^•i nad Menem profesorem iwjciajnym 

katedrze chirnrgji sieiegótowej, o ru  
^•ktorem  Eiiniki chirargicmej na Wy* 
^ 4 e  lekarskim w Uniwersytecie Poanań-

Naeaemik Państwa postanowieniu m % 
dnia 14 paidzie.r.ikr 1930 r. mianował r* 
fesora Wsiechnichniey Piastowskie] w Po' 
'znaniu dr. Tadeusza D iuizj lwiego zwy- 
óznjnym profesorem p w ?a  handlowego i 
wekslowego w Uniwersytecie Jagiellońskim 
z ważnością od dnia 1 października 1930 r.

- z  ważnością nominacji od 1 października 
ł |>0 r. _________

Naczelnik Państwa zamianował dr. Win­
n e g o  Jezierskiego, dyrektora oddziału eho- 

wewnptrznysh szpitala miejskiege w Pe* 
^»niu piafesorem nadzwyczajnym patałogji 
1 torapji szezegćtowej chorób wewnętrznych 
■"ta-, ijrekttrem  kliniki chorób wewnętrznych 

Wydziale lekankim w Uniwersytecie Po* 
^ d ek im  z ważnością nominacji od 1 pa­
p ie rn ik a  1930 r.

Namiestnik Państwa zamianował do 
lfehta w Uniweisyteeie Lwowskim teelogji pa- 
pralnej ae ssczególnem nwzględnieniem ho­
miletyki ks. dr. Stanisława Żukowskiego, 
"tfesoiem nadzwyczajnym homiletyki w U 
P ersjtec ie  Jana Kazimierza we Lwowie,

^ g i j n  W yleżyńskn. 16)

U Złotych wrót.
F o w l a ó ó .

Naczelnik Państwa zamiauc w 1 profe* 
Bora dr. Jana Dąbrowskiego nadiwycz tjnym 
profosorem historji średniowiecznej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim z ważncścią nomi­
nacji od 1 października 1930 r.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
7 października 1930 r. L, 3975 zatwierdził 
wybór Ignacego Rychlika na zaBtępoę p raw *  
Bady powiatowej w Jar*sławią,

Edward Winnicki rządcwo upoważniony 
bywilny geometra z siedzibą w Stiyjn, złożył 
przepisaną przysięgę dnia 13 października
1930.

Na mecy $ 7 a, nstawy z dnia i  maja 
1860 Nr, <6, 0*. pr. p. zakasuje eię rossze* 
rsania na Małopolskim obszarze administra­
cyjnym czasopisma 1. Der Rotę Soldat wy- 
thodiącego w Wiedniu, 3. Gloi robotnicey 
wychodzący w Mc.aw. Ostn wie, 3. D tutuh  
‘ M aniiJM  Zeitung wyc&odzę -tgo w Berlinie.

'L razem odDiera się tym caasopiBmom 
debit pocztowy a t e : ad 1. i 2, wskutek ich 
komunistyczneg* kierunku, ad 8, wskatek 
kieiunkn antipoiskiego.

Na mocy § 7. a ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 d^. pr. p, zakazuje się roism- 
rz**ia na Małopolskim efesszrze aduinistra* 
cyjnyaa czasłpinna Internationale iugm d  wy- 
chcezceego w Ber Dnie.

Zarazem odbiera się tomu czasopismu 
debit pocztowy wskutek jego tendencji ko­
munistycznych,

Pierwszemu Marszalkowi 
w hołdzie.

Stolica Państwa, a z nią cała Polska 
obchodziła w dniu wczorajszym wielkie i 
rzadkie święto: PrzedBtawideie Wejśka Pol­
skiego wręczali swemu Naczelnemu Wodzo­
wi 1 iskę marszałkowską.

Lwó.., tak gorąco czujący zawsze 
wszelkie smutki i rs dośct swej Macierzy — 
i tym razem nie mógł byó obojętnym jeno 
widzem święta warszawskiego,

Nie mógł i nie chciał,
Więc o godzinie 10 rano zgromadzili 

się na Mszy św ,, odprawionej W kościele
00. Jezuitów na intencję Naezelnika Pań­
stwa, przedstawiciele władz i instytucji, sto­
warzyszeń, korporacji ioschów z Oe rainym 
Dologatem Bządu dr, Kazimierzem Ozłeekim 
na czele. Płomienne kazanie, z tsk iu  zapa­
łem słuehine zawsze przez rzesze naszych 
Bzerych żołnierzyków, wypawiodsieł ks, Bi- 
skup Wł .dysław Beadurski.

Po nabożeństwie otoczyły kolumnę M i­
ckiewicza na pl&cu Marjackim tłu. sy ludno­
ści Lwjwskiej, prsgnseo okazać dowodnie, 
jaką miłością, czcią i powezeebnem uzna­
niem cieszy się w kresowym naszym grodzie 
Dostwjny Naezwnik Państwa.

Najwyższe ^stopnie, tuż pod cokołem 
pomnika zajęły eechy ze sztandarami; na

niższych ustawili się : (ionoralny Dolega 
Bządu dr. Kazinietz Uałecki, ks, Biskup 
Władysław Bandur ski, prezydjum miasta z 
licznem gronem radnych miejJueh, pomo­
cnik komendanta D. O O, Lwów, pułkownik 
Jasiński z korpusem oficerskim, przedstawi­
ciele misyj wojskowych zagranicznych, na­
czelnicy władz i instytucji,

Imieniem obywateli miasta Lwowa prze­
mówił tutaj p. Jan W a su n g  w następują­
cych słowach:

.Żołnierz Polski korzysta z pierwszej 
we łnej chwili, którą mu daje rozejm, by dać 
wyraz swemu przywiązaniu dla Naczelnego 
Wodza przez wręczenie Ma marsułkewskiej 
buławy. Jest ta buława symbolem hołdi dla 
pierwszego PoDki Z iłnierza, dl* pierwszego 
twórcy zbrojnego czynu w walce o niepodle­
głość, Bymbolem miłości dla badonnlczege, 
który błtd< podwaliny Polskiej Armji, a tem 
samem dźwigał zręby niepodległej, zjedno­
czone) Ojczyzny,

Imieniem szerokich warstw społeczeń- 
s« a, uczestniczących w- dzisiejszej uroczy­
stości, zwracam się d« Pana — Panie Ge­
neralny Delegacie, jak* do reprezentanta 
Bządu i do Pana — Panie Pułkowniku, jako 
do przedstawiciela Wojska naszego narodo­
wego, byście od nas płynące wyrazy czei i 
huida Naczelnikowi ł Wodzowi naszemu 
zechcieli podać do wiadomości,

My w Nim widz,my przedstawiciela 
z takiem utęsknieniem oczekiwanej własnej 
państwowości. O jej zdebycie krwawiły się 
w walce i jęczały na Sybitze całe polskie po­
kolenia, przeciwstawiając eię państwowosciom 
obcym, Teraz, gdy Bóg nam dozwolił żąć 
w wolnej, zjednoczonej Ojczyźnie, grupujemy 
sij spałem v.«y pierwzzym Naczelniku Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i u witamy za 
swój pierwszy obowiązek Jemu, jednemu 
z głównych 0,czyzny budowniczych, być 
w dalszej pracy pomocą i osobę Jego, jako 
reprezentanta Rzeczypospolitej Majestatu ota­
czać należną czcią i szacuniiem,

(Ciąg dalszy),

I I .
Musimy dziś pomówić poważnie, — 

7**^ Kotwicz, w/gjdi.:o siaiająe w fotelu 
ł|« 11 blfkitaj; dymek papierosa, wlo-
“ ł  się leniwie pe pokoju,

| ^  — O ozom? —> spytała Janka zdii-

ąj — O tern, o ezem dotąd mówić jakoś 
Mogliśmy, tłamaezył się niezręcznie, 

ki. Może o tern, o cz*m mówić z tobą 
* *hciaLam.

Chwila ■aiiezenia,
— J-n k t, musimy zasadnicze..,,

h j . — Wczoraj byłem u jeduej znajomej 
)i/j*hki, tam 8ię t*z tana. aprawa .pnnei 

^ e“ omawiała.
*h»a« "  nie u  miejscu, Trzeba msz 

^ • k  ulegali zewaći
— Niby jak?
— Chciałem cię prcBić o rękę.

elą̂  .— Ależ masz je obie, śmiała eię, wy- 
ku niemu białe muBzie swych dłe- 

' 17 dotatku jeszcze,,,
>>.- .** Janko proszę nie żartować, Ty 

jesteś rozsądną.,,
IW, v***ka nie rozumiała, co się z nią dzie- 
Hy *kiś chochlik ezeptal jej siewa, których 

aie miałaby powiedzieć odwagi 
■heanomn pana.

— A jeśli ci eię tylko zdaje, że jestem 
rozsądną.,-

— Janko, ee saów's** Zresztą, jsśli 
nią nie jesteś, to nią będziesz.

— ■ Berdto wątpię.,
— Kiedyż ślub?
— Nigdy.
— Jakto, dlaczego, to takie proste, Ją 

już jestem zdecydowany.
— Bynaji. miej, nie takie proste, jak 

ci eię zdaje. Ja nie chcę ślubu
-- Alez Janko na ca się narażasz. 

Opinja twoja.,.
-— Nie wiem. Albo raczsj wiem i to 

mi obcjgtme. Jestem twoją i będę nią, do­
póki będę c f koch&ć.

— Janko, ja chciałem, ja myślałem, 
że lawszo..,

— Zawsze? Takiego wyraiu nie a a  
w słowniku miłosnym, rzekła dziwnie twar­
dym gioBem, że Kotwicz zamilkł na chwilę, 
D»t:zył na nią,

Jej wielkie, czarne oczy miały i. bo 
bie wyraz nieomal bolesny, drobra twarzycz­
ka powlekła się m^łą smutku,

— 5. chisz m ntgo?
— WieBz dworze, ż* nie — mówiła 

tym samym głosem, ale mogę kiedyś.
Scaowara twaiz w dłonie i n^gie, jak 

dzidko bezbronne zaczęła płakać. Z pod .ej 
białych palców toczyły kię łzy sznurami pe­
reł, haftując aksamit sukni.

Kotwiczą ogarnął przypływ wielkiej 
czułości, ukląkł i zaczął całować jej ręco,

— Droga, kochana — ni i mó»;ni, o 
tern dziś.

— Nie mówmy o tern nigdy.
Ramiom jej n"£ie, wyłaniające się z

szerokich rękawów s>mni, jak węża oplotły 
jego zzyję} ruchem niespodzianym, siu -o ,

psciągnęla go ku sobie i pocięła usta siło­
wać gorjc,, nam ętnis.

— C «t z?  — spytała cicho między 
jednym a drugim pocałunkiem,

XU,
Śnił się Jance inny pobalowy poranek. 

Zdawało się, że długie miesiące nie dzielą 
jej od niego, że nastąpić może znowu ciąg 
dalszy,..

Samo marzenie o^tem było w etanie 
uesnąć tę nieskończoną pustkę, która duszą 
owłada jak gość nieoczekiwany, a pełen 
władzy.

Jeszcze wczoraj.,, Jeszcze wczoraj o tej 
porze dobrze jej było i spokojnie, zupełnie 
dobrze. Strój, którego strzępy włóczą się po 
óywtnie, wisi „1 t»m w kącie i pieścił oko 
htrmonią swyoh barw,

Marzyła o tern, 'jak włoży szetę wy- 
śiioną priez UastŁ ,a Moresu, jak dzięki jej 
st>me eię śrtdtiotrieczuą księżniczką, przed 
której cnotą klękał jednorożec. Stanie się 
tjk  bliską epoki legend, że wzbudzi zachwyt 
i tę subtelną duchową miłość, jaką tylko 
tami e kobiety wzniecał były idol te.

Kotwicz powitał śliczną kasztelankę 
z niemiłym zdziwieniem. Kostjum oireśi l 
jako zbyt wyrafinowany, zam \lo  historyczny, 
nieco niezrozumiały,

Była chwila, w której Janki pociuła, 
iż runął tajemniczy zamek, który za mie 
sikanie obrała, że ten czar, który sama 
w siebie włożyła, roi ział cię ped wpływem 
chłodnego rozsądku,

JechLła na bal w kareeie obok Kotwi­
czą, daleka jednak od niego duszą. Myślała, 
ze smutkiem, że może na prawdę, na tle 
szarego, dżystego wieczoru marcowego, ena, 
w cwrm stroju, odgrzebanym przez nrtystę

z pod pyłu wieków, ject tylke śmieszną 
karykaturą przeszłości.

Gdy jednak stanęła na jirogu sali, gdy 
zobaczyła wirujący kcąg postaci z różnych 
ep«k i czasów, jak zgłębi marzeń czy myśli 
wyeasrawane sny, poczuła się w swyn d i- 
chOJtym świeoie.

Wyciągnęła radośnie ręce ku Nacie, 
ślicznej markizie i nagle obie uśmiechnęły 
się do siebie uśmiaehcm tajemniczym, poro­
zumiewawczym, gdzieś z głębi duszy wypły­
wającym,

— Śliczna, mądra, wszyrtko wiedząca 
i wszystko eiująea pani — szeptała Janka.

— Mała zaklęta księtniezka, która 
chodzi po swiecie, szukając błędnego rycerza, 
Astr l .g  z gwiazd j«j wyczytał, że w nim 
znajdzie dregą połowę swej duszy,

Do Janki zbliżył się uezbiars Baszko 
i ściskając po ksltżeńsBu podaną sobie rękę, 
iac*ął chwalić pomysł s t r ju  i jego artytty- 
czne wy Konaiie,

Chwilę petem otoczył kasztelankę bar­
wny kfcrowod.

Bai artystyczny pozostawiał zupełną 
swoboug zawierania znajomości. Lyło to więc 
znpełnie naturalne, że Jaakę chwyciły jakieś 
nieziaae ramieaa i chwilę potem długi we­
lon jej henin apryśaie oplótł szyję tancerza,

Vou8 Śki belle, ma prmcme, mówiły 
ogniste ocay młodego malarza i śiad za 
niemi odważnie usta to powtórzyły.

Janka przyjęła tę wiadomość jak należną 
sobie daninę.

— Je 8uis belle, ć moriekł Comm vm  
m e  de vterre ,

rrzechodziła z rąk do rąk. Nie pamię­
tała, kto jej co mówił, ciuła w okół ciebie 
atmosferę zachwytu uwielbienia,

(Uląg dalszy nastąpił*



Wycierpiał dla Ojczyzny wiele, przez 
bezmiar trądów i znoiów, goryczy i zawo- 
dów. prowadził swoich żołnierzyków, jako 
Wó5* naczelny ku Wolntf Polsce, a potem 
ku w yrąbani Jej granie, Oby zbliżający sfę 
•kres pokoju dał M° m«iność byt ©jezyzny 
umocnić. Jak w boju towarzyszył: Mu mężne 
współdziałania i m;ł«ść i zaufanie diieJnoj 
polskiej armii, tak w pokojowej praey my 
Mu pnynekam y wytrwałą, ufaą współ­
pracą.

De hełdu wojska i Bas dołączamy. Na­
czolnikowi Najjaśniejsze] Bieczypospolitej 
J e f  Naczelnemu Wodzowi i nie od daia 
dzisiejszego Jej wojsk pierwszemu Marszał­
kowi O 3Ć ! Cześć 1“

Zabrani powtórzyli okrzyk ten z zapa­
łem, odsłoniły się głowy, orkiestra zainto­
nowała hymn narodowy, »o:i*m radny M a­
r e c k i  zapewnił imieniem Poiskiej Partji 
Soejalistycsaei, ie rzecze robotnicza biorą 
gorący udział w święeie ku czci Naczelnika 
Państw*.

Odezwały się znowu dźwięki marsza, 
rozpoczęła aię d-filadn,

Masz*row*ły oddziały piechoty, jechała 
tak popularna jut we Lwowie kawalerja z 
białe-iółtemi chorągiewkami, huczały po bru­
ku działa lekkie i eiąikie, a uczestnikom 
święta rosły serca na widok tej dziarskości, 
tsge animuszu i wżerowego wyszkolenia, 

Prześliczna pogoda przyczyniła się w 
wysokiej mierze do podniesienia nastroju.

Zaraz po defiladzie, Generalny Delegat 
Bządu dr. Kazimierz Gałecki i pułkownik 
Jasiński, spełniając iyoztnia ludności lwow­
skiej, wysłali do Warszawy następującą ds- 
poszę:

aNrff«dnik Państwa, Marszałek Armji 
Polak1'ej, W am * a Betwodar,

Ofwilna ludność m. Lwowa wzięła go­
rący i sardeczny udział w dzisiejszej uroczy­
stości, a przedstawiciele jaj zwrócili się de 
nas z prośbą, byśmy zawiadomili Naczelnika 
Państwa, Naczelnego Wsdra i Wielkiego
Marszałka Armji Polskiej o uczuaUoh, jakie

dostojnej Oi ' ~Lwów żywi dla Jago dostojnej Oaoby. Po 
wolni temu wezwaniu, eśnrelamy aię stwier­
dzić, is  podniosły nastrój i szczery zapał 
wysianą! na całej uroczystości swe piętno, 
Żywa trzewi się w morach missts wytrwało 
i ei«rnis pefc&iącsgo straż u krosów, nami ó 
Tego, który czynem orężnym wywiódł Oj­
czyznę z UJgilaej cieśai ku życiu, burami 
oplótł jej skronie, jej bytowi nowemu silne 
dał podwaliny. Zs czcią chylą aię czełs 
wszystkich u nas przed Pomnoiyeielom Pol­
ski i Piastunem Jaj Majestatu, Zaufanie zaś 
w przezorność i reztrepnośó wypróbowanego 
Sternika n a ry  państwowej, są dla Lwowa 
zanewnier iem, ie  Polska sprosta wielkiej 
misji, do jakiej powełało ją znowu przezna­
czenie dziejów*,

Generalny D*l*«rat Bządu dr. Kaeimier* 
Gałecki, pułkownik Roman Jasiński, pomo­
cnik dowódcy D, O, G.“,

Antoni Prochaska. 10)

Z życia Ziemian na Podgórzu.
( r s t r a y e c y ) .

(Ciąg dalszy),
Lubo nieyrzyjsciol był już po domach 

ziemian skeafedero wajch, jednakie obsypani 
tsk silnymi zam tam i uwsiali za stosowne 
zbiorową rcm»»ifast*eją odpowiodsieó no pi­
smo Sełtykewców, co tai uczynili 11 wrze­
śnia chorąży lwowski Franciszek i pedrassiy 
halicki J*« Dzi»d*s*y«cy, Jas Ułański i obaj 
Uatnyccy, Bazyli skarbnik i Stanisław cześnik 
buski w jednym akcie, każdy z zaczepianych 
odpowiadając osobno w porządku b in sr-  
ehiczaym. Olbrsymiom tom pismem w duchu 
wieku, pełłem  makaronizmów i pi zajady, 
bogatem w słow a a ubogiom w myśli i 
fakta starają się oczwśc ó honor, na który 
Sełtykowcy tak nastawall Uliński zazna 
ezał, ie  nigdy nie burzył sejmików w Wi 
śni ą ras tyike ujął się sajniewinnie pokrzy­
wdzonym. te  po duktorat nie sięgał, łs  jak- 
kolmbk iak» delegat de boku k.óla niemógł 
dotrzeć da Gdrńska dla ńioazcięśhwogo przy­
padku, jednakie czekać będzie a t do wyboru 
marszałka i instrukcji ed niego.

Liberum ?et? założył Dzieduszycki, 
chorąży, widzą? krzywdę zietrim , gdyż po­
spolite ru zesie jost bez !rz*cb wici kró 
bwskieb, o i ono n>d oś* tygodni w polu 
atsć nie powinno. Oezywiście namiotu pod 
komorzego lwowskiego nie uchodził, Tak 
sama i Jan Dzieduszycki, podczaszy kaliski 
poseł da króla wrócił z ni z“r  z pod G4ań 
ska i przybywszy pod Mościska eioszjł się 
dobrą harmonją pomiędzy Mniszkiem mar­
szałkiem s Siemiońskim dawnym wejewódz 
kiej konfederacji mrrezałkiera. Ale skore 
po śmierci pierwsrage obrano bezprawnie

IGI.
Wczoraj od ran a Warszawa przybrała uro 

czysty wygląd, Domy udekorowane chorą 
gwismi o bzrv/Ł ii narodowych. Od rsns tłu ­
my spieszyły na plac Zygmunta. •  godzinie 
12 w etoezeniu sztsbu przybył Noczeinik 
Państwa, wHany entuzjastycznymi okrykami. 
Po przoflądzie warty honorowej, eibyłs się 
msza p lewo, celebrowana przez ks b *k»pa 
Galla, poczem nastąpiła uroczysts chwila po­
świecenia buławy przez kardynała Kakow- 
skieg®.

Następnie przemówił gen. por. Karol 
Trzaska Drrski, jak następuje:

Wodzu Naczelny! Ukochałeś nad* 
wszystko Polskę i wiedziałeś, iż wolność zdo­
bywa się i broni tslke orężem. Dlatego też 
ukochałeś jednocześnie wdsko. Twoja miłość 
okazała eię silniejsza, * i żali twierdze me- 
skiowskie, sniźeli niemieckie fortece. Stwo­
rzyłeś wojsko, wyzwoliłeś Ojczyznę i ngrtn- 
towsłeś Jej niepodległość. Naczelny W dsal 
Stoi dziś przsd Tabą wojsko polskie, najstar­
szy generał i najbledszy srerogowiea. który 
wpierw zdobył najszcsyUiejszy dla żołnierza 
Zm >k krzyża cnoty żołnierskiej, aby w imie 
ni* całego wojaka, w imieniu setek tysięcy 
wiernyeh i szczerych serc żołnierskich za­
pewnić Cię e miłości, jaką oni są dla Ciebie 
przepełnieni, o czei, jaką imię Twoje otoczo­
no, aby Ci złeźrć w darze widomy znak 
Twej godności wojskowej, buławę. (Szerego­
wiec Jan Zjwek s 5 p, Legionów podaje 
Naczelnemu Weisowi buławę, spoczywającą
na poduszce), Wodzu Naczelny, pierwszy 
tarsiałku Polski! Skinienie Twej buławy 

zawsze i wszędzie zestanio naa gotowymi.
Za wyzwolenie Ojczyzny, za odparcie wrogich 
najazdów, cześć Ci i cbwtłaf Zyj nam!

Okrzyk ten zgromadzana generalicja, 
•zlonLowie misji dyplomatycznych, Bządu 
i Sajmu, powtórzyli trzykrotnie.

Dziś o godz, 5 popołudniu w sali Ba­
dy miejskiej odkyła się uroraysta akademja 
z okazji drugiej rocznicy odzyskania niepodle­
głości i wręczenia buławy mamrlkowskioj 
Naczelnikowi Państwa. U s ołu prtzydjalnogo 
zasiedli biskup Gall, p. Sup eń-hi, prof. Li 
m*nowoki i wi m am alek Sejmu Osiecki 
Przy urejściu Naczelnika Państwa na salę 
orkiestra odegrała hymn narodowy. Nastę­
pnie p. prezos Baliński w krótkich słowach 
przemówił do pmdstawieieli misji wojsko­
wych zagranicznych.

Piorwszy zabrał głos sędziwy prof. Li­
manowski, podkreślając, że Polska, która 
swym wysiłkom zawdzięcza byt niepodległy, 
swoim również wysiłkiem pokona wewnętrz­
na trudności. Dalej mecenas Paschalski pię­
kne swe przemówienie, w którem zobrazował 
doniosłość historyczną 10 iistoosda, zakoń­
czył słowami (swrscsjąc się do Nrcitiaika 
P a ń s trr): Przyszedł i pokonsł, jok światłe 
pokonywa mrok, który ustąpić musi. Za to,
i f  j  czyn tworzył, za_ to żeś o niepodległość

irirłębiwalczyć uczył, hałd Ci składsmy najgłębszy,

Poczem w niósł okrzyk: Pierwszy Marszałek 
Pol ki Józef Piłsudski, Wilończjk, ni«ch 
ż?je! Okrzyk ten powtórzyła entuzjastycznie 
licznie tebrsna publiczność.

Wreszcie p, Solska wypowiedziałs wiersz 
p, t. „Muadur na nim szary", zaś p, Jaracz, 
artysta Teatru Polskiego odczyt?! poświęcone 
Naczelnikowi Państwa wiersze Lechonia i 
Słońskiego, Opus*czającego salę Marszalka 
Piłsudskiego zebrani żegnali długo niemil­
knącymi okrzykami.

Przed plebiscytem na i .  Śląsku.
Zbliża się chwila plebisoytu na Gór­

nym Śląsku, która rozstrzygnie • losach tej 
prastarej dzielnicy Fiastowskiei. Jest więc 
św 'ętym obowiązkiem naszym wyt^yć wszyst­
kie siły, aby plebiscyt wypadł na naszą 
korzyść.

W tyra celu zwracamy aię do wszyst­
kich lodaków i Bolączek z Góra-go S-ąska 
przebywających na terenie Małopolski, aby 
o ile dotąd tego nie uczynili, zgłosili się 
natychmiast do dodatkowej ^rejestracji: na 
pewiseie w Starsstwie, a we Lwewie w dy­
rekcji pelieji. Okręg plebiscytowy Górnsge 
Śląska obejmuje powiaty: Opole (Opielą), 
wschodnia petowa pcwiatu Prądnickiego 
(Neustadfc), Głupciyce (Loeb^chutz), Bici- 
berz (Bstiber), Bybnik (Bybnik), Pszczyna 
(Pl«ss), Katcwice (Kattowiti.), Bytem (Bcu- 
then), Zabrze (Zabrze), Gliwice (Gleiwiiz), 
Kozie (Kesel), Wielkie Strzelcie (Gress
Streblitz), Tarnewskie Góry (Torncwitz), Lu-

zaenberg), Kiibliniee (Lubiiaiti), Oieśno (Bzi^berg), 
berak (Kreusberg).

luci-

Uprawnianymi de głcaewaiia przy ple- 
ie będą zamieszkali lub przebywający

w M*ł«pelaee: nredzeni w^ekręga tleb.scy-
&towym Górnego 81ąoks, Pelaey ebojej płci, 

którzy w bieżącym lub przyszłym reku koi
czyli względnie nkańczą przynajmniej 20 rek 
życia, Górnoślązaczki — żsny Małopolan,
0 ile wykażą r ę  metryką ślubu, osoby nie- 
urodzene na Górnym Śląsku, lcez mające 
stałe miejsce zamieszkania w ekręgu plebi­
scytowym, które chwilowo ^rsebywsją w Ma­
łopolscy oraz cteuredzesi na terenie plobi- 
scyto rym P  lacy, którzy przez władze nie­
mieckie zostali stamtąd wydaleni,

Do społeczeństwa polskisga, do Ducho­
wieństwa i Władz, organizacji, stowarzyszeń
1 zrzeszeń zwracamy się z gorącem wezwa­
niom i prośbą o zajęcia się gorlinie akcją 
plebiscytową w tym kiermktT, by dopomódz 
de skrupulatnego sareje&tswan a wszystkich 
do g!osr»a*ia, oraz by wszyscy uprawniani, 
zam osikali w Matopolsce, wzięli udział w 
głosowaniu plebiscytowe m.

Uprawnieni do glosowania, będą we 
właściwsi chwili wjaJ^ni przez Komitet 
Obrony Kresów Zachodnich we Lwowie, plac 
Marjaeki 10, na Górny Śląsk do E»tomis, 
gdzie zaopiekuje się nimi Bytomski Komiss-

rjat plebiscytowa Koszta podróży i pobj*® 
na Górnrm Śląsku pokryje Kcmitet Obro*, 
Kresów Zsc-hodnirh we Lwowie,

We wszelkich sprawach zwiiiza*^ 
z plebiscytem s w szczególności w spraw* 
uzyskania dokumentów, jpetnabnyeh do 
konania prswa gł«sowani», należy *wrłfv ' 
się do Komitetu Obrony Kresów Zzchodli**1 
we Lwowie, plac Msrjazki 1. 10,

Lwów, 4 listopada 1920,
Konsystorz Metropolitalny obrządku tać. ^  

Lwowię,
Konsystorz Metropolitalny obrządku oflO< 

we Lwowie,
Konsystorz biskupi obrs, lać. w Przem y^1 

Generalny Delegat Bządu, 
Tymezasowwy Wydział Samorządowy. . 

Towarzystwo Obrony Kresów Zachęcili*1 
w Krakowie.

Koło Ewangelików-Połaków we L wie 
Małopolskie Towarzystwo roln. we LwoW” 

Towarzystwo gespedarskie we Lwewie. [ 
Komitet Obrony Państwa we Lwowie. : 

Komitet Obrony Krosów Zachodnich ** 
Lwowis,

Biuro patronatu dla Spółek ossoiędaeśei *, 
poiyosak we Lwowie.

Główny Zarząd Tewarzyatw* Szkoły L ii0' 
wej we Lwowie.
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* Wczoraj wyjeahsł de Bugi Wice^' 
nister przemysłu i handlu Straasburgsr ^  
kilku ekspertów polskiej delegacji pokoi®' 
wej, między innymi p. Ludwik Darewski j

* P. Btafan Pepielawaki, były i tar«*** 
będziński, zoitił mianowany wojewodą kr  T 
łoatockim.

* Wezoraj wyjechała de Gdańzka, 
ni? Wayherowa i Tssewa komisja zb i» r 
z 5 posłów sejmowych, oraz 18 przedstaW' 
oieli urzędów warszawa, celem zbadania k*®‘ 
fiyuraeji ter?nu na Pomorzu.

* Dnia 20 b, m. przybywa do 
szawy delegacja Izby handlowej węgijr?k0j 
polskiej, na czele której stoi Wiceprazy"**' 
zgromadzenia naredowego Bettlik. W s« 
delegacji, która po zwiedzeniu Warszawy ** 
się do innych miast polskich, wchodzą u  
ezui politjey, oraz przedstawiciele pi ■ > 
siu i handlu węgierskiego.

Golem prsyjazdu do Polaki delegat1: 
jost nswiąsanie nowych stosunków i 
wionie dswnyeh i saciśtienie w iek ow ym i 
węzłów przyjaźni, łączących obs n»r idj , 
Bawiący w Warszawie przedstawiciel I*&! 
handlowej w.gioisks-polskiej radoa minist*1 
jalny Adam Porsyan oświadczył, źo "V 
uruchomiwszy swój przemysł pragną nawMj 
zaó stosunki z Popką, której pespieuą z V  |  
mocą dastawą środków żywności,
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uakton zamiast obierać nawego marszałka 
wyszedłem z kontradykcją przeciwke nie­
prawnemu duktorowi.^Tógo oatataiegc zatem i 
konfederacji nie uznawał takża Bazyli Usirzy- 
cki, dlaczego też-odpowiadać przed koaiearzami 
jtg* powaga itwUrdzonymi nie będzie, ale 
w należytym urzędzie chętnie na zarzuty 
odpowie.

Stanisław Ustrzycki opowiadał, jakie 
zaslifi poniósł dla województwa jadąc z 
chorągwią, wystawioną własnym koizUm 
dla honoru województwa na elekcję a tylko 
tysiąc zł, wroei! Sełtyk przemyskiej ziemi zs 
koszta tej jazdy, źo przeto nie na obmowę 
a na pochwałę zasługuje, o co gdy się upo­
mniał zaraz prawda pobudziła do jemsty, 
Bo ani mvślał o wywoływaniu burd w By 
rakowej Woli, gdyż trlko z wizytą towarzy­
szył chorążemu lwowskiemu do Siemień 
co, Gdy zaś miano ed*brać chorągiew temui 
chorążemu, azsdł znowu ze atryicem Bazy- 
iim, celom oddania wizyty a gdy po drodaa 
ałutąey SoKyka go ebraził, posiadł użalić się 
kasztelanowi — tyle jo jo  winy,.. Zresztą 
waiyscy razem nie umają kotfadoracji, ta 
bewitm bez marszałka być nie może; l ie
uznają uahwal, gdyż większość szUckty opo- 

Bić się shcecie w kilksdzieuowała tymże 
siąt szlachty?

Nie! Wy w mętnej wodzie ryby łowić 
cheecie — nas jest kilka setek a wyście 
uie chcieli naszych żądań słuchać, a i teraz 
karateh* przemyski zakazał przyjmować na­
szych aktów w grodzie I

Bemonifest ten nazwali Sołtrk wscy, 
poi Makuniewem 18 wreśaia zebrani pa 
szkwilem ztpowiadająe, źe odpowiedzą skargą 
na kalum nie w nim z zwarte przed stose 
wnem fernm, Delegowano rewizorów do re- 
partycji Braylego Uatrzyckiego ąle dodano do 
miej asystencję ludzi prezydialnych p d ko- 
ra«ndą ratm atrza a rewizorom dano glejt bes- 
pieczoń Awa na obronę od przemocy czyjej- 
kalwiek. Areszt oeł<-źaay> na ezapowem Iwo- 
wskiem przez chorążego lwowskiego u ir ś l i

SoHykowey, zzlimitowali pospolite ruramie, 
pcstsnowili reasrmpcję sądów kapturowych 
po. powiataeh i upełnomocnili doktora, ka- 
sztsUwa przemyskisga, aby w razie potrzeby 
l«t» gdyby miało przyjść de obioru general­
nego konferencji marszałka, wcześnie iwo 
lal ziemian województwa. Oasywiście w ma­
nifeście generała zaprotestowali zebrani takie 
i przeciwko wszoikiaa aktom obonu przeci­
wnego, bawiącego podówczas w Budkach a 
które również przeciwko doktorowi S'łtyko­
wi i jego stronnikom z obroną oblatowaną 
po grodach sąsiednich wystąpiło, a uie bra 
tło  wśród niswielu podpisanych i wspomnia­
nych wyżej Daieduszjckich, Ulińskich i 
Ustrzjckicb. Badać i te dla ehąrrktevystyki 
tego stronnictwa, ie  było w niem wielu nie- 
umiejących pisać „ i krzyżykiem tylko się 
pedplsniącycb.

Województwa wschodnie zalane były 
wojskami saskierai i moskiewskismi; sejmiki, 
obrady, zjazdy nie mogły się odbywać jak 
tylko sub armie okupantów. Sełtyk uważał 
za etasowne przynajmniej założyć uroczysty 
protest przeciwko tei niewoli a raczm na­
rzuceniu mieczem elekta ntniejszośei Augu­
sta III, W obronie wolności i elekta króla 
C- utifi' w* na reaaumcji sądów kaoturowyeb 
przemyskich 7 października oświadczył pu­
blicznie sprzeciw swój i województwa z pe- 
wedu najazdu okupantów, ich wymuszenia 
uznania i przysięgi Sasowi, wiezienia przy­
musu pri lewa krwi, rabowsnia świątyń, 
graieuia więzieniem, konfiskstą fo-tan a na­
wet życia, przy zmuszaniu do uzaaptu pseudo- 
keronstu. Tych krwawych nieprawych aktów 
wyrzeka się województwa, stojąc przy legal­
nym, wełno obranym królu Stanisławie i 
aktaeh przy dostojeństwie jego poczętych i 
spełnionych.

Poiityeiuycb następstw pretekst ten 
nie miel, by1, aktem biernym szlachetnego my­
ta, który atoli w ebee zalania kraju wojskami 
8*sów i Moskali nic uczynić dla ieh wypę­
dzenia z Ojczyzny nie zdołał. Także i koafe-

1

deracja Dzikowska, która w miesiąc pćiaie 
listopada eię zawiązała w celu poparcia cW  
ta króla Stanisława, na kruchych budowd* 
podstawach swe dziele, bawiąc się wyejf/ 
niem poselstw do Francji, Anglji, HollanC 
Dobrze przewidywał król Stanisław, ie  f 1' 
wróci na prostą dzierżawę we Francji.

Województwo ruskie gotuje się do u***' 
nia Augueta III. Słueba manifectów, edei^* 
wezwań do generalnej konfederacji, ais f  
rzeczy samej przygetowoje się de prrysiiJ 
narzuconego przez Saskie i meskiewsb'* 
wojeka króla nacznoj mniojsześei naroó0 

■W tym czasie nmilkły scyssjo, podziały *! 
stronnictwa, na partykularne kupy a f v  
obuchem ebcego żołnierza milczało ziemi*'' I 
Stw«, ucichli rej wodzący urzędnicy a W  I ( 
gnitarze szukają drogi do Ksronatu W f  *  
to czasio i skarbnik przemyski pemyśla^* 
sobis e drodze, którą pójść naLiato rał*f 
z innymi ziemianami. Nieitety obciąż*'' 
był tak aregiemi poszlakami, ie  eheąe w o0 
broj komitywie iść wspólnie z ziemiai ,stW*̂  
należało mu się oczyścić przed epinją 
bliczną. Wszakże podtiorło zarzuty przed**j 
niemu poważne stronnictwo, którego duk^ 
k&sztelan przemyski tok szlachetnym 
stsm rata wał hsnor ziemian eałego W*),i 
wólztwa. Takie oczyszczenia mogło **!<. 
przed sądom, jeżeliby kto zechciał doweó*| 
winy jego przedstawić, takiego jednak **j 
byłe, fdy i obwinienia były owocem za*’*, 
■tronnietw a nie polegały jak tylke na V  
sąc sniach, posłuchach, opowiadaniach s**f 
nimawycb. Trzeba było ociysiczać 
przyjętym i tutaj w wajowództwiti kres- *1? 
zwyczajem, złożeniem manifestu w grooi*» ', 
kt^ry rezpewazschnieiiom po sąsiednich 
daoh, utwierdzeniem powagą grodu, sio*' 
ziemianom za urzędowe niejako odparcia **j. 
o sobio opinji, na okutek nsjr#zmru**r 
nieraz powodów panującej w ziemi 1°* 
województwie,

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Inwokacja I
ło d z ia n ie , niedość mieć lekką r ę k ę  

a/m wśród łanu  trafia w  1ęąkole,

K  ■ los r a d o ś ć  z m i e n i  W  u d r ę k ę  

w ó w c z a s  \ m  k a ż d a  r ó ż a  z a k o l e ,  

^ i t d z ,  ź e  m i l j o n i k  n i e d o l e  s p ł o s z y ,  

O b i e r a j  1 0 0 0 1  K U P  s z c z ę ś c i a  l o s y ! !  

^  w t e n c z a s  m ł o d e j ,  n i e z n a n e j  d o l i
Tj> ł \
' rota się \arząc, z  kró lew sk im  brzękiem  

®dewrą, lun ie  grad złotem  w  trzosy, 

ty c ię ż y s z , w ygrasz! N adejdzie l&olej... 

ło d z ia n ie ,  wówczas lekką, m iej r ę k ę ...

i * Wedle d e p m  nięmiiiwkich z Pacyia, 
Uri lin i  plftbizcyfu na Góra m Śląsku 

“ U»a rieną zo^tila ma dzień 28 stycznia,
» * Pr.ybył do Warszawy dr. Alfred
fj**8*® i *»wią*»4 przerwane rokowani* w 

stosunków ®6lcko-iydo”\skich. P. 
konferował między innymi z Wice- 

g*bm«tu Da?*yńskim,
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Odszkodowania niemieckie,
i Ambasador lord Derby zawiadomił 
r*lOVoki»o prezydent* ministrów, że rząd 
?*4l*leki przejął układ francusko-angielski 

praw ie odsuodewań,
Proceder będzie naslępniąsy:
1. Konferencja rzecmaawców koali- 

J™leh a rzeczoznawców koalicyjnych z rze- 
l$hawcami niemieckimi w Brukselji, 2. po 
I^Mscjeie na Górnym Slą.ku, najdalej je 
g.*** w piwwsiaj [plewie Irtego rdbędzie 
o® konferencja ministrów koalicyjnych w 
J"4*Wie, na której będzie omówiona kws- 
A* odszkodowań w całej swojej rosciągło- 
®,f Pełnomocnicy rządu niemieckiego wezmą 

7  konfere icji udział z głosem doradazym, 
f®®°b*.ie jak ?» koof ireacji w Sp~a. 3, Kon- 
®f®Bcja roparacyjn* ustali ogólna luwę od- 

.j^ń^w ań , sposoby wypłacenia,- i przedłoży 
j “Wrstwom sprr ^nadanie o zlolnośfti f!a- 
kic*oj Nitmfec. 4. Zbierze się Bsda naj- 
"W8sa, gfey spowodować wszystkie dalszą 
***t d «nia, łącinie a gwarancjami i sankcja 

I !* Będą podjęte próby, aby skłonić takie 
J łłe  pa£vtwa interesowane w kweatji od 

^kodowtd, by się zgodziły na ten proceder.
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kolszewhy i antibolszewicy.

^  Pod naciskiem praewaiających sił woj 
3SS: Wrtngla cofnęły się na swe główne po- 

p. Armja bolsiewickie priełamały front, 
jg>™tek eaego sytuacja armji gen. Wrangla 
#j*»«ła się w prłoienin krytycinem. Dalsay 

wjdaje się po prostu mem iliwym na- 
^  Prsy pomocy krążownika francuskiego. 
Ch b r -C« Dniepru śeiera się armja
I *U°na x Use-jią arrnją gen, Wrangla, Ge- 
^  angielski Towashead otssymał list od 
b .rftlgla x propsaycją objęcia dewódstwa ar- 

1* aa Krymie, 
w ,.  O.t „tnie sprarcoidsnie frantswe bolsie- 
|i» 18 "ff-* » i i»k nast^nuje: W obsaurse Mo- 
U ułW*5ti ?iec^ołT i'wojskami bałabowi- 
l*  W kiorunku Nowej Uszycy roswija się 
w 1* boahódjpomyillnie. W walkach 11 b. m.

800 żołniersy i 10 oficerów Pe- 
^  ? de niewoli, nadto sdobyliśmy wiele S' 
p>cji.

Na Krymie obaadsiliśmy po długich 
w **eh 11 b. m. miejscowość Jasiimi i 
jj "Ijtkie miejsca obronne, któro niepnyja* 
iuLi B* °'6s*Br' e utworzył, Nieprsy- 
w j l  cofs się pod naporom nasiej jaidy ku 
L?**j»wi. Dotychcus idebyliómy 18 o5ęi- 

1 * l*kk»eh am at, joden tank, 8 po­
tu  pancerne i wielo amunicji. Jeńców li 

* ®>8 obecnie.

itH
luk

Pokój węgierski,

ł u , .  Udajemy następujące sicsegóły posie 
i węgierskiego, na którem

b j!? ło«o ratyfikację traktatn pokojowego 
^d®*88 mowy presydenta mi- 

{tą, dosięgły aię x kuloarów dźwięki hy 
ył6tgBtr°dowc£c. śpiewanego prxex posłów, 
V t  *yó»»ili się i  sali posledień, Preay- 
V: ®f»5stróif pTisrwał sw®je priemówie- 
t^T®*y®cy posłowie pswetal? x miejsc iw  

"• wi'Us*e*5n laintonowali h jm n na- 
J Następnie preiydent igr i maisenia

BtKowsk/ po itawił sapytanie, osy laba prsyj- 
mie projekt ustawy e ratyfikacji traktatu fce- 
kojowego prxex ,tafc* Ub „nie". Nastąpiła 
e>t *a. nie cdeiwat się głcs ani „tak" ani 
„nie". Preaydeut , robie tego enajm ił, ie  
praedloiony projekt xostał proyjęty. Naatp 
pni, posiewie powstali i saintonnwaki p os 1 
węgierską narodową. Wres::c'e postawiano 
propc^ycję, by na wsąyptkich budynkach pu 
blicnyeh na mak lałoby narodowej xawie- 
sacno esarne chorągwie. Gi orągwie tic  bo 
dą usunięte donótu, dopóki d e  będx?e priy- 
wrćeone 1600 letnie państw# węgierskie. 
Wniosek ten sostat priyjęty b.,x dyskusji, 

Dzienniki wieciome donosią ia  rxsd 
ustąpi x poci|tkiem pruysiłegi tygodda. Bó 
wnoeieśuie nastąpi nowe ugrupowanie s trer- 
nictw.

Ze świata.
— W rejonie Meiyria na stronę gene­

rała Bałaehowicsa pm eiedł eddiial balsio- 
wicki licsąej kilkaset osób.

— Wir. Mittagyztę ramiesEcsa na- t̂ę 
pująca uw«»i: W chwili gdy sawarto pokój 
pomiędiy Polską a Bosją sowiecką, Polska 
nie ma więeej mt iresu w tam, aby *om «gać 
w jakikolwiek sposób roiłamowi Besji. Bxąd 
Polski spełnił x tego powodu lcjalnie wssyst- 
kie abawiąski wtboc Brsji. Zerwał toi wstol 
kia stosunki x gen. Bałachowiccem prieite, 
że imusił go do epuascaeaia terytorium pol­
skiego, Go się obocnie diioje na Białorusi, 
odbywa aię ber współudiiału i bex wpływa 
~e strony Polski Łeiy w intoresie Polski 
utworxeni« Bosji'federacyjnej która jut wsku 
tek swojej konstrukcji wewnętrmaj nie mia­
łaby żadnych celów imperialistycznych. 
Z tego powodn Polska a radością powitałaby 
wsielkie dążenia ty ‘h kół, które chcą Biało­
ruś nłąoryć a Bosją federacyjną Polrka da­
leką jest od two, by mięssać się w wewnę­
trzne stossnki Białorusi i wobec tamtejsi? ch 
usiłowań isjmis atanowisl o ściśle nentralns, 
Polska uana każdą deeyajg narodu białoru­
skiego.

— Z rroi.1 J-enie narodowe w Angorie 
wiyięł* nasady bolszewickie i lamianowale 
Mustsfh Kemala komisariom ludowym.

•a  Ukraińskie biuro prasowe donosi 
x Kamieńca Podolskiego: Waiyatkie gonel- 
nie fabryki cukru i tytoniu na Ukrainie są 
dzięki staraniom riądu w pełnym ruchu, 
Bu?h b mdlswy w kraju i i  lagranicą to 
jost a Polską i Bumunją sostst x pewretem 
podjęty.

™ D Annuiaio injął dwie wyspy, V 
ylia i Arbę, które to wyspy mają priypaeć 
Jugosławji. Wiadomość ta .  ie iost i* dotych- 
cxa« potwierdiphą.

== Francuski awiąaek urięda*ków pro­
klamował na nsjbliłssy ponieśiiał^k atrajk 
generalny, jełtlido niądńeii wie^iojimmie na­
staną podjęte rokowania w sprawie ich 
śrjhń,

Lwów, dnia 15 listopada 1920, 

Kalendarz.
W to re k , 16 lisfrpada.
Biym. kat.: Edmunda b.
Gr, kat,: Akipcyny.
Słowiański: Prijbysława,
Wsckói słońca o godxi. it, 7 min. 16, 

xachó^ słońca o godx. 4 m >, 17 wiceiór.
Temperatura o godiisie 12 w poł-irlnio

+  4 co; ■ i.

—• W d n g ą  ro rzn ieę  os fol odr^nta
Lwowa. Tydzień uroc()stośei dla ucaczenia 
drugiej rocinicy os^cbodaeria Lwowa, rox- 
pociął się wcieraj w niHrielę „Wionorem 
Orfąt" w sali Kasyna i Kcła liter,-artyst., 
n r  któ’e n  wygłesiono utwory najwybitniej­
szych IM tretów lwowskich w bokdilo boha­
terskim obrońcom Lwowa,

W poniediiałbk i we wtorek po połu­
dniu w sali kina „Lew" obrady śuietlne p. 
t, „Europa w obraireh" i  (bjaśnien ami 
prof. Wacka.

We w sorek wieczorem w Taatrio miej 
ekim „F ust," x udxfsłw> j .  Didupóm y.

We środę e go$r 9 wie si^rem w sali 
ratusiowej edciyt ,-rcf. Kleinera.

W czwartek 18 b. m, kencort w tow. 
nuiytinem , Śpiewać będą p-na D durówua 
i artysta opeiy B»mual 1 Gi ganik, pnyriekł 
tet wspśludiiał nf^lentowany pianista p, 
Tadeusi Majerski, prof. Kcnscrwatorjum mu- 
tycsK«Ko.

W s«bołę »,bfórlr® po restauraoj.eh i 
kawiarniach,

I Na lakończento programu ureciyetośei 
o„ ędiie się w niedzielę 31 o godi, 10 pned 
pcłudąiem uroczyste nao iżeńslwo, odprawione 
prsei ks. arcyb. Bilciewskiego na mifigeu 
dawnego cmcntarxyka pierwasyeh obr ńców 
Lwowa obok Techniki.

Wiecicrem 2L b. m. odbędzie się w sali 
stew. „Gwiazdy” staraniem tego stowany- 
sieni* uroesyste i iriedstawiasie.

JJo shód x Tygodnia urociysteści prse- 
macii ny na budowę pomnika-kaplicy Orląt,

— K oncert nn dochód KapUny O r­
lą t. W eiwartek dnia 18 listopada kr. o §«- 
d .inio 8 ej wieciorem w sali Towarzystwa 
Muiyoinego pod pratekc'.r?tem l.ony hr. Ln- 
weian-Sąlins odlędzie się koncert prxy ła­
skawym współudziale p. E sy  Didur, artystki 
operowej p. Gyg". ika artysty opery i prof, 
TadeiBza Majerskiej*, pianisty. S|,odsiewamy 
się, ie  tak xe wsględu na piękny cel, jak 
też na współud iał wybitnych sił artysty- 
cziijeh publicmoś i nie odmówi awego poysr 
cia i tłumnie ijawf się w sali Towtriystwn 
Musycsn«gn,

Biloty do nabycia w układiio nut Sey- 
f.rtha  prsy ul, Akademickiej.

— Do nauczycieli. Powołując "ię na 
komunikat, samiesicsony w Nr. 2‘4C Monitora 
Fftl x d 9 p id ó ern ik a  r. b., Ministerstwo 
Wyeinsń Beligijnycb i Oświecenia Publi­
cznego wzywa nauciycieli, któriy * powodu 
wypadków wojennych Ve objęli swych sta­
nowisk w nk o ła th , do sgłaszaaia kandyda­
tur n« wakującie posady w państwowy h se- 
minarjach n*nexycielskich w b. Królestwie 
Pólskicm.

Podania należy składać pod adresem 
Sekcji I  K m starsU a Wysnrń i Oświecenia 
PrbUcsnego, Al, U asdowska 20.

— Społeczeństwo Żołnierzow i P o l­
skiem u. Po 31 j żd. -rnika 1920 otrsynu! 
Komitet Obrony Państwa następujące datki 
na cele połącione x opieką nad Z->łaimem, 
sa które ni&iejsiem serdeczne podatkowanie 
składa:

Karpacka spółka drzewa* 10.000 Mk, 
Związek sysn Dąbrowa 70 Mk B »nryk Prek 
500 Mk, tir Dzwid Halles 209 M F  ru a  
Budulec 10.0C9 Mk, Oj4« Lwów centralnej 
Kw>y Spiłek rola. 50 060 l~k dr. Antopi 
Węch J r 10 000 Mk, Stow. Pmmysłewe 
piokarsy 19 500 Mk Kon sum uaęJni ków 
skarbowych 4 811 Mk, B ik  Z smski Łańcut 
11 525 Mk, Urzędnicy Wydaiałn krajowego 
5 287 Mk, Gaz ziemny Sk* x ogran. odnow, 
10,060 Mk, Komitet Parafialny B rc ia 8 085 
Mk, dr, Serwaeki 8*ml er 150 Mk, Nota 
rjusz Bas Staiy 8amber 100 Mk, Zakład 
Nsr«dewy Osm] >ń*kich 10,006 Mk, Kasa za- 
lieskowa Sądowa Wisznia 300 Mk, dr. Ko- 
n*packi 350 Mk, Urząd paraf -lny Sekełó wka 
300 Mk, Gmina Z o n a  woda 3.910 Mk, inż. 
Zebrowski i Walewski 220 Mk, dyr. Kny- 
satał^wki zebrane od rmźników 87188 Mk 
40 f ,  Wiedeński Bank Zwiąskowy 350 000 
Mk, Wiśniowski i Danilak 100 Mk, O, L O. 
Lwów 300 Mk, I iik  Leib Niewcijk szewc 
1 000 Mk oraz 2 pary juchtowy ,h trzewików 
Porucznik Kertncr 160 Mk, T-w Akc, R#f. 
spirytusu p n e t dra Tannera 2PO.OOO fl"k, 
Gwarectwo węglowe J  worano 2UOO0C Mk, 
Salomon Ulrich 560 Mk, Urzędnicy kopalni 
Dąbrowa w Bitkowic 13 533 Mk 40 f, Lia 
pold Konenny Brioidewce 3 kg tytoniu.

Zabrane priei gospodarczą D O.G.Lw4w, 
Drukarnia D. O G. Lwów łącznie 2604 Mk, 
Komisja gospsdm w  Bagnu xsp»Boweg^ 19 
pp, 500" Ik, Oficer placu Sambor 148* Mk, 
Jan Lebaiiewici Ko «ar“0 211 Mk, B on sa 
paBewy 51 pp. 1480 Mk, Starostwo Oies.a 
nów 100 Mk, Tartak wojskowy i fabryka 
wełny 9038 Mk, Bekonowy zarząd Byd- 
kwater 10,907 Mk, Jan PotruBrka kupine 
x Krakowa 5000 Mk, Uniwersytet cł ńerak, 
W. III, B. 1^09 Mk, Zsriąn warst. budówl. 
Lwów łącznie 9051 tfk 83 f., Bada szkolna 
miejska Lwów 275 Mk, SUrestwo Hc-pdun- 
ka 1490 Mk, Bronisław Woif Zboiska 226 
Mk oraz 31 rubli carskich, Urząd dyrekcji 
poczt i telegrafów 2 obligacjo austr, P0Ż7- 
axki wojennej na kwotę 200 kor. orax i  ne- 
d4o brenzowe, Tow, Bratnie] pamocy i Osy- 
teinia w Czerniowcach 5600 Mk, O L. Ó. 
Terka n/S. 2500 Mk, ‘ Yfiieenty Tebórznicki 
Tyśmianica 1000 Mk.

Ze wsględu na niemalcjąee zadatin K - 
mitotu na polu opioki nad żsłaierzem poi 
skim upraszamy e nadsyłanie d-lszych d*t- 
ków pod tdresem Komitetu ul. Jagiellońska 
3 n  p,

Sekretarz 
LaiJum ki m. p.

Przewodniczący 
Gen, Del. Rządu dr. Gałecki m. 1 .

— Sąd powiatowy w Łopntynfe pod
jął 3 listopada nśpowrót czynności urzędswe.

— C ntw ersy tst lndow? Im . Adamn 
Kleklewiesa we Lwowie, jedna z bardzo 
ważnych placówek oświatowych, mająca na 
'id* knewieaio wiedzy i nauki wśród naj- 
eseraych warstw ap* ł««seń»twa, podjął na 
nowo swą pra ę wyklt dową po przorwio wa 
Eucyjnej. M>mo wmkie trudności wywołane 
ostatnimi wypadkami wojny o^zło sięZarzą-

dewi Uiiworgytetu lodowego pozyskać wy­
trawnych pralogentów i zorganizować systo- 
matyciFe «~?k!sdy z zakresu historji litora- 
tury polskiej. hi&tarji s ituk i, nauk apołocz- 
nyeh, historii Polaki, geografji, nauk przy­
rodniczych i t. d. i t. d.

Wykłady rospaeiyinją się w nonifdsin- 
lak 15 listopada, prsy ul. Ormiańskiej 2, 
II. p, w następującym porządku:

I. Hlstirja Literatura polskiej (prof. 
Biogeleisen) Literatur* polska w obrasach 
(posiędzisł^i i piątki od 7—8 wieczorem),

II. Nauki apołccznn (Rtdca Wercsaaiyń- 
ski) Zarys nauki o państwie se szcirgólnsm 
uwzględnieniem Państwa Polskiege (środy 
od 7—8 wi«csór),

III. Historjr sztuki (yrof, Cieśla) a) 
Architektura, b) rsrćba, ••) malarstwo, d) 
sztuk- grafiezr o, e) przemysł artystyczny (z 
obralami świetlnym’). (Uzwartki od 7 —8 
wieczorem},

— Otwarcie Aknucmji sztuk p ięk ­
nych. Rektor Akademji sstuk pięknych 
w Krakowie rodzie do wiadomości, ie  roz­
poczęcie nauki w Akademii s tuk pięknych 
yr Kitfccwie zostało odroczone do- dnia 1 
grudnia 1920.

Osteteczny termin składania podań i 
waisy na półrocze z mo*? przedłuża się 
nowowstępującym uczaiem do dnir 29 liato- 
psda b, r.

Egzamin* wsigpse odbywać się bęlą 
od 22 do 30 listopada b. r.

Wpisy dawnych uczniów trwać będą 
do 30 b. m.

— Pogrzeb posła Napiórkowskiego. 
Z Ło ’ -i donoszą : Oncgdaj od- ył się pograeb 
p o ła  poru znik* Napiórkowskiego 1 m»der 
licznym udziałem publiczności. W pogrzebie 
wz'ął udział Marsz łek T ąmpeifński. dele­
gat Ministerstwa praw wezznetranyeb, pp, 
Moraczeweki, Z emięcki, Szurkow ski woje­
woda łódzki, generał nI sows i. komendant 
miast* major B łyk i w'*-ia oficerów. Na 
trumnie złożono szereg wieńców, między in­
nymi ed Nae ei.i^a Państwa, Na cmentarzu 
wygłosił mowę komendant miasta m jor 
B łyk, prezydent miasta B^pski, posłowie 
Moraczewski, Z emięcki, oraz ławnik magi­
stratu Zlimoezewski,

— Drngle ciągnienie m iljonówki.
J?k p >pr eśKio 1< sowaniu uc-testniczyły tylko 
sbligac> rozprzedane Wyfran* padła na 
numer 1495.803: Numer ten je«t właemścią 
». fi bskiej, gospodyni elektrowni warBia- 
wskiej.

— Losy drugiej lo te r jl  państwowej
są już wsiystkieb kolektorach do naby­
cia i cieszą ą ę  wi ljiiiu popytem. Plan jej 
jest znacznie korzystniejszy d a publiczności 
niż przy pierwszej lo te rj, przewyższa obfitość 
i wysokość wygranych nlaców wszystkich 
loterii zagranicznych ub 'k głównych wygra­
nych po 706 000 M>., 500 000 Mk i t  d. wy­
kazuje plan 2 i»j loterii olbrzymią wprost ilość 
drabnyćh wygranych, i l  -n jest tak u l żony, 
że jb* joden numer można wygrać odrazu 
2,400 060 Mk, Lrsy po 120 Mk. do kaid»j 
klasy aą da nabycia — o ile zapas starczy — 
w ćwiartkach po 30 Mk,

— W arssawa bez gazn. W dniu wczo­
rajszym zestala przerwana dostawa gazu do 
oświetlenia.

— Bezpośrednie pociągi osobowe 
1 Poznania do Krakowa przez Góiny Śląsk 
jut kursują. Z Psiaania wychodzi pociąg o 
gfd”. 1’3Ó do Fatewic o 2, do Krakowa o 7 
rano, Z powrotem pssiągi * Krakowa do Po­
znania przycbcdtą o p d z , 9 wieczorem. 
Osoby udające siy 1 Poznania do Krakowa 
nie potrzebują mieć pasportów wymaganych 
do jazdy na Górny Śląsk, nie wolno im je­
dnak opuszczać wagonu na terytorjum górno- 
śiąskiem. Przez cały czas jazdy przez Górny 
8-ąsk wagony cą iimknlęte i p«d strażą, 
Pociągami t.re i moi a jęci -ć 1 Wielkopol­
ski i Małopelaki na Górny Śląsk, wtedy je­
dnak potrsebny i -et obowiązkowo parport, 
wizowany przes. konsulat francuski w War­
szawie li?b Foznaniu. Podróżni muczą prżod- 
łłfijK pasport i ekaz&ó do kontroli w Kompnio 
i Byczyn y ńrsir pod-óży zPozuria , nrzy po­
dróży zaś s Małopolski kontrola odbywa się 
w Oświęcimia i Nowym Bieruniu.

— Zjind kopiaci ra  Dnin 18 b, m. 
odbędzio się v  sali „Strzelnicy" w Bytomiu 
doroczny zjazd kupne! w* pilskiego na Ślą­
sku O gadzinie 9 p r. d csłudniem nebożeń- 
stno w kościele św, Trójcy, a s gedzinie 10 
przed pełndntem otwarci* sjazdn. Befsraty: 
*) Społe*zei8two a kupiec i prztm?głowiec 
pńakr, b) ZtuBinki prawne i widoki ekono­
miczne kupiectwa ęnlnkjeeo na Górnym Ślą­
sku po przyłączeniu da F«lski; c) Pnemysł. 
Pe zjeidzio o godzinie 8 ^iecztrem bal, 
Wszystkich członków Związku oraz ssoby 
przychyla# kuaiectwu na Zjazd ten uęrieimie 
zapraszamy. Zwissek Ji-śziclaych kasców 
■« Śląsku: St Czaplicki, prezes; J. Iłowa- 
imcsU, sekretarz.

— W ieczór Oskara W ildesa. W roku 
bieżącyo> prsypada dwudzi«sta rocmica zgonu 
O kara Wilde’*, wielkiego poety ucaFcaej
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Irlandjf, który zwiądł w więzieniu angielskim, 
jak kwizt. gSy mii ssb rą sLńes i powis- 
trio wiosenne. Melodyjny gł a tego króie- 
w iji a baiecmjch świstów unilk l p m d  dwu­
dziestu laty, zgłuszony brutalną słomą obła 
dnej „sprawiedliw«ści* Połączonego Króle­
stw*.

Związek literatów po lsicb , pragnąc 
uczcić jego pamięć i zawieś ć na sssrem nie- 
b e  dzisiejszych dni ogai tą tęczę jego snów 
poetyckish, urządzi wesiól z Kasynem i Ko 
łem literacko n t .  w d„ia SO b. aa, wieczór, 
poświęcony twórczości Oskara Wi5de’a, Ko 
m ńet urządzający postara aig godne wywią­
zać m  swego zad*nii

BiiisssBzciegcły pcdsne będą niebawem.

|  j  Sobota 30 listopada e geds.

— Niemcy w s tr« tliu  Ciągłe konfi 
akaty broni i amu atcji u N emeów górno­
śląskich przez władze koalicyjne wywołuą 
wśród Niemców zamifszanie i przerai nie 
Posądzają oni Polaków o współdziałanie 
zwładzami koalicyjiemi nr wyssukiwaaiu taj 
tych  magazynów.

— Fundusz zapamogewy polskiej 
młodzieży akadem ickiej. Osłonkowie Se­
natu akmoemickiegj Uniwersytetu J»*a Ka­
zimierza ztołyii zamiast kwiatów na tiunuę 
ś p- pro fes r» d i i  Leona Popieiskiego kwu- 
tę SIO Mp. & profesor honorowy tejjii Uni­
wersytetu da, Igaasy Zakrzewski imieniem 
własnem i rodziny zamiast kwiatów n» trum ­
nę swej Mitki, MGwisy z Lrazbaueiów Z*- 
krsawskiaj, kwotę 600 Mk,

— Polskie Towarzystwo p o lite ih n i 
•Zue. We srokę dnia l7 i.szpada b. r. o 
geds, 6 wieczorem odbędzie s $ *«br»ni* 
tygodniowe, sa  ktorem pr f  dr M.k<?m lj«st 
Thullin Wygłosi ode yt iod tytule®: , 0  go- 
sp*dtrce miij ki. j n& poiu unądzeń teca,li­
cznych”,

— Zbiory Miej. Munenm Przem ysło- 
wlgo zestaaą d a pubiioa «oŚci na nowo » 
twa te z daiem 16 i»ra. trzy razy wtygodoiu- 
w niedziele, wtoiki i pisjtsi od god-, 10—1 
w południa. Wstęp od ea*by 5 Mn, Mi ozici 
sifcolna w towarzystwie nauetye eli u-jsiać 
moie wstęp bezpłatny sa zgłoszeniem się w 
dyrekcji.

Czytelnia Muzeum otwarta jest codzien­
nie (tównieł w niadZiele i święta) isei lu­
tnia, Do korzystnaia z siej wymagań® jest 
laleiy te wylegitymowanie s i |  w myśl regu­
laminu czytelni.

Towarzystwo dla przedsiębiorstw gór 
niczycii „TE fE 6 E “ S, A.

W dniu 7 liszo, d* b, r. w Krakowie 
po i przewodnictwem », T a u sr F .i ppiego
Srezeaa Bady Z zwiadowczej Towarzystwa. 

[sdzwyez>j«9 w«lne Zgromadzeń e pawytsz-j 
Spółki, na którem uch <* alt no p«*n esumie 
kapitału aBcyaego „Toptge” zMp. 10,5UO 00 * 
na Mp. 38,600 006 przat . emisję nowy b 
25.000 sztuk akcji o nom, wari. M*. 700 

Podwytszenie kapitału ikoy aego pr*e 
znaczone jest na rozbudowę r .iu a r jt  n&f y 
w Iwon,czu, jak równiki na pow ększ nie 
produkcji kofslń oraz sakupmo inwentarza 
etc.

Bada Zawiadbweza uchwaliła rozpisać 
subskrypcję z t m uen* do dnia 10 giuan>» 
fer,, oddając 7,500 s«ta< akcji dotychoiaso 
wyra akcjonarjuuom z tytułu prawa poboru 
w stosu ku sa 2 stare 1 nową akcję po aur 
sis Mp. 1 500, z*ś 17.500 sztuk do piailicsn*) 
subskrypcji po kursie My. 3,000.

Izba adwokatów poleea pp, adwoka­
tom i nota.juszwm B*orowM,z Ubuiarny mie 
sta Lwana ułoiony jtrs#z adwokata dr. Ja 
glarsa, pracę wysoce Warto-ciową oddającą 
znamienite przysługi tnti-rese*tom. Ze wzgi*f- 
du aa charakter tej p ra y , kos t jej i obję­
tość nie jeat ce«* 350 Mk wraz z 
zawiera;ą-ą p.rce-e m t , u  Lwowa wygóio 
wana, Ośna bez mapy 210 Mk, Nabywać uso- 
łna w księgarniach i w biurze I .s>y, Autor 
prs ziaczył część kwety przedm ej na fun­
dusz wdów i sierót po adwokatach,

M epertiwr Jc n te a  a ie jsk le g n .
Poniedziałek 15 Lstopzda o godzinie 7 

wieczorem ,Ks ę ta tok*  caardassa*, operetka 
Wtorek 16 listopad* o godt. 7 wiecza- 

sem nFmueta, opera Gou^uda, Y, występ xii, 
Diduroway.

Środa 17 listopada o gods, 7 wieczorem 
nBoswódka”, operetka L. F alk , wsacwieme, 

Czwartek 18 listopada o gods. 7 wis 
esorem , Południca1', dramat, Y1I r*s,

Piątek 19 listopada o god». 7 w,e;zo- 
;em ,0 talio“, opora Yerd ego, YJ, i ostatni 
wjrstęr K, Didutówny.

 T_. r   ___ i  po poi
, „Pan Dzmazy*, komedia.

Sobota 29 listopada o godz. 7 wieeso- 
rem „Borwóika*, ©zere ka.

W niedzielę, d n a  91 listopada $o po­
łudniu „P4?id®ica*, dramat.

W nirdziolę. dnia 21 listopada wieczo­
rem o foflsinio 7 „Manewry jesieaae", ope 
rot*a.

W psaiedsisłok, dnia 23 , listopada w 
w dragą roeznicę os^obodfcnia Lwowa, 
„Kordian”, poemat J, Słowackiego w 10 ciu 
ttbrasaoh, wrnowieiie.

Pierwszy tysiąc „Biblioteki 
powszechnej•u

Prs^iywamy w ostatnich latach tyle 
aajrssm»it8zych wraied tyjemy ciągle jeszoze 
w atmosferze tak podnieconej, i e  nieraz nie 
zwracamy uwagi na objawy bardzo watne 
w *»kv:iste tycia umysłowego — stąd często 
% usr^erbsiem  dla sprawy prsoehodzimy 
obok nich z dziwną obojętnością i zupełnem 
jakby nieducen e®iem 1 n>ezi«zumie*iem. Do 
<sędu tkkieh objawów, assłui ujacj, oh na u- 
wyditnie»io w prasie cod&mnnej, zaliczyć 
a leiy P‘ija5i6n5e się tysiącznego nemom 
w z&snm pswBz ichnie wydawnictwie Bi- 
bljotehi powssechntj, Dziwnym jak mś przy- 
asdeiam di e*«;ki saise nie zwróciły na to 
zupełnie uwagi, a rzecz sami jest zjawiskiem 
wyjątkowym w naszych stosunkach wyd»wni 
czjm .  iadne bawiem z pedobn/rh naszych 
wydawnictw perjsd cznyeh aie osiągaęlo 
dutąd tak wielkiej liczby numerów.

Wszelk e poprzednie próby rozmaitych 
wydawców prowadsesia takich wjdawaictw 
,ia wzór lipskiej Uaiyersal-B blioibek Bcela- 
cea nie osiągnęły naietytych rezultatów.

An ta „ie wydawnictwo A. W śiickieg* 
w Warszawie, ani Bibljoteka Mrówki ws 
Lwowie, mi te ł B bijoteka kimonkowa, wy­
dawana nakładem księgarni lwowskiej Gu 
brynowiesa i k łka innych, nie miały sze* :- 
ścia, najl- piej jednak wiodło się Bifeljotece 
Mrówki, która jednak doprowadź ł* tylko do 
356 ainerów . M mo taniości niezwykłej, jak 
-a n*rse stosunki — (lomik* kosztowały po 
20—30 halerzy) — jakoś nie wiodło się 
owym wydawnictwom, częściowo zawiniło 
-po# icseistwo, nis tłyezająe i»kiytego po 
parcia ueiłowaniom księgarzy, podejmujących 
«zniosł| rs ś! rzerzonia oświaty za pomocą 
taniej kótątki, czi.ściawo ponoszą teł winę 
wydawcy s mi, prowadząc etęsto rzecz bsi 
odpowiedniego zrozumienia sprawy, nie u 
Uitejąc zaias«res.-wać ciy.e! ików nalełytym 
doboresa rzeczy drnkowsnych w owych po 
pnlar iych wydawnictwach.

Woóec tan smutnych di>świaJezeń trze 
óa było nieiała mi«ć wiarę w zwycięstwo 
spmwy, by popróbować raz jeszcza. Podjął 
yrótf tę wtsćc s ei księgarń?, ale nie w ta 
d ,m  więasz m, łecz w maLm mi ście ga 
i cyj kiem. w Złoczowie, p W, Zakerkas 
drl. Zwalony do idei dostarczania publ- 
emośei polskiej taniej, dabrej książki, z*b ai 
*ig z zadałem da pracy — a te* zapał do­
zwolił mu pokonać liczne trudności, jakie 
p.aj wydawnictwie napotykał.

Biieiz saaa  wymagała wielkiego na- 
■ładu pioniętnege, nieoblkzona zaś n* zysk 
się był* ^csla rentowne® przeda>tb oretwem 
Zwakzyć trzeba było priytcm ni'»ia?ść pu 
b ioaośei 4.o wydawnictwa „pepularnrgo” 
w;cbodtąc6go nakładem księgnrai prowincjo 
camej. Pokotać wresicis musiał wydawca 
aieehęć wieiu księgarni wielkoatieiskuh, — 
które obawiając sie kenkiren«ji newsgo wy- 
t&as Ctwa dla własnych wydawnietw, nie 
kwapiły się z popieraniem „Bibljotaki po- 
ttsiechnej”, nieraz *aw«t pot. atuisutrudnia­
ły jej mpawsąechnienie.

Ais te i inne jeszcze przeszkody nie 
mieebęciły idealiatyksięgaraa: w r. 1891 
pojaw i  się pierwszy nusn r nowego wyda- 
wn ctw -, « óre rczpoezęte Adamem M ckia- 
wuzem- ue ekając się pod patronat j#go 
wieióugo naiwiika.

Bo**ocaeśai« z piertszym tomikiem 
wydano dzitw ęć dslssyeh tomików, których 
t eść odsaacz*łn się wielkiom ertimaicesiem.
6 obcych rzseiy podano wów szas Franklin*: 
„Uc«’gę de majątku” (nr. 2-8) Gnilnarzara: 
„K ns-t r pod Sandsmierzem* ;.‘r. 5) Jbao- 
nn: „U^iaTy” (ar 6), Bsekspira: „B mea i 
Julję" (nr, 8 9}, St indego: „Mituś » Matnś” 
(nr. lOj; z polskich zaś rzeczy: dwie rze- 
esy buna07jatyez-.o, nie.iozb«wionę i dziś jc- 
»ze e w a rU ś l:  Morgeabessera „Zwycięstwo 
ksiitki* (nr. 4) 1 Żólkosski-go: Anegdoty 
i frastk humorystyczne z „Muiausa” i „Pot- 
jsouri* »r. ,7).

W śLd sa pierwstą dziesiątką poszły 
wnet d»kie tomiki: pierwsza eetka była go 
ta*a w gr udniu 1893, obejm rnł-> zaś nal- 
z-*ycz»j trafny i staranny wybór polskich i 
obcy eh pisarzy. Z literatury polskiej wycho­
dzą w pierwsze) setce: „Obrazy litewskie”
I, O h ^ tti ,  „Boksolanjt" Klonowieza, „B»» 
moty i ramotki” Wilkońskiego, „Dworzec 
mego iUądka*1, »Wizyt* w »ąs,*ł**wie* Mo­

rawskiego, „Nieboska komedja”, „Irydion”, f Niemcewicza, Pola, 
„Noe letnia” i „Pokusa” Z. Krasińskiego, j beekiego, Węłyka, 
„Niebosseryk n kłopotach* Zseharjasiewi- 
eza. „Zarasta”, >(G ldhab“, „Śluby panieńskie* 
k nDamy i huzsry* A Fredry, „Balladrna*
Słowackiego, „Dziennik Franclszti Krasiń 
skiej” E-fu>»howei, „O kl»syczności i ro- 
m*stycs?oś*i” Brodzińskiego, „Urodzony Jan 
Dęboróg* Syrokcmli, Obok tych rzeczy w 
dalszym efąeu drukuje Bibljoteka wzrtościo- 
we utwory literatury powszechnej, jak n, p.
Moliera: „Grzegorza Fafułę* Cyearón*:
„Cztery mowy przeciw Ketyliaie”, „Mowę za 
prawem Maniliuszowem”, „Katona starszego”,
„Leljnssa czyli o przyj tai", „Mo^ę za pns- 
tą Arch:abses“, Ibsena: „Wizja lueu“, Gwe 
thego: „Fausta*1, Tenaysona: „Eaoeha Ar 
den-*, St, Pierre’a : „Pawła i Wiiminif*',
KSrnern: „Zrinyege *, Wergiljussa: , Bukoli 
Łi“, Cwifta: „Podrółc Gnlliwera1*, Byrona:
„W ęini* Ohilonu'*, Griilparsera: „Matkę ro­
du Dobratyńskieh*', Leisinga: „Natana Mędr- 
ca“, Halka: „Wieczorne pieśni**. Ponadto 
ogłoszono w Bibljotsee kilka rzeczy stułą- 
cych do praktycznego ułytku, iak przewó 
dniki nauezenia się języka francuskiego 
niemieckiego,

Wogóle dobór rzeczy ogłaszanych był 
nadzwyczaj s^rsnay , W wydawnictwie wi­
doczny byt pkn  systematyczny, wskazujący, 
te kieruje niem ręka dośni&dezonsgo znaw­
cy literatury naszej i powszechnej.*

Tym opatrznościowym istotnie redakto 
rem „Bibljoteki powszechnej* był znany z 
liczny eh prac literackich i po* tycznych, pro­
fesor dr. Albert Zipp$r, który nie p oszczę­
dzał swej głębokiej wiedzy i niezwykłej pra­
cy, by stworzyć z „Bibljoteki” wydawnictwo 
rzeczywiście wartościowe, Bes przesady mo 
tna powiedzieć, te  powodzenie »B b lj’t>ki* 
przypisać nataiy obok starań wydawcy Uk­
tę u%iejętsrj ręce prof. Zipper?. Jego to za­
sługą wyłączną było, tu umiał pozyskać dla 
wydawnictwa nowe przykłady arcydzieł lite 
ratury powszechnej, te  poraź pierwszy ogło­
sił w ksiąikowych edycjach sreieg rzeczy 
nielrukowaaycb, on ts t wcielił do B bij 3 - 
teki utwory wspótczssiyeh pisarzy polakich 
i ofecy h. Nie oboiętną w końcu było, rzeczą, 
ta tekst utworów kksjków poiakich podawał 
redakto; według poprawnych wydeń lak, i*, 
mogły odd*ć usługi przy lekturze szkolnej, 
wogóle korekta tomików była bardzo st*r*s- 
n*. Nie dziw wię*, te iółto tomiki „Bibljo 
teki powszeebnej, tłezone czcionkami wy 
raźiemi na dobrym papierze, prredanaw i: ją 
«e się pod względem zewnętrznym bardzo 
miło, zjedaały sobie wnet czytelników: po­
wodzeń e Bibljoteki było sasewn o*e, Z koń 
cera 1896 r, wychodzi nr. 200 tomowy (Cfo- 
ssesyś k : Z*mcr Kaniewski), w marcu 1900 
r. a r  300 (Wasilewski: Poezje), w sierenn 
1902 1 , ar. 400 (Kazimierz Brodziński: Wi .
!« * ) , w patdsisrniku 1904 r. nr 500 (9? 
rokomla: Góra Pia*tów: Stare wrota), w 
dniu 1906 r, nr. 600, we wrześniu 1908 

nr. 700 (Doylie: Z przygód Sh«r’ocks H 1 
mesa), w marcu 1910 r, nr, 800 w msju 
1912 r. nr. 900 (H Btewuski: Zaporui^c), 
w r. 1914 wresze e na wiosnę doszła Bibl e- 
teka de nr, 1000 go, powieszeziiąc w nim 
wiersze rótae A Mickiewicza. Tak tem sa 
mam świętem dla narodu pchkiego nazwi 
skicm, od którego rozpoczęła Biblioteki swą 
działalność z zamiarem szerzeniu cś«iaf? 
w laroizie, zakończona pbrwszy tysiąc wy 
dewaictwa. Mm o jsdnzk wydrukowania to­
mików 991—1000 nie m- gł& ich drukarnia 
puścić w handel kaięgarski gd-i liczne nr*e- 
e.wncśei i straty, jakich doznał nrskład 1 
w czasie wialkiej wojny światowej, ?rz-szko 
duły zbroazurowaniu tomików, wydrukowa 
pych jesacze w r 1914, Dupino przed pe­
wnym czarem ndało się ibronurować owe 
tomiki, k órs taraz aą jut dostępne w handlu 
księgarskim, W istocie jednak liczbę tysiąca 
osiągnęło wydawnictwo w dwudzioatyw czi rtr- 
tjrm rrffn sw°g? istnienia, w r. 1914.

Jest to jt>k m  nasze stosunki rezultat 
bardzo pomyślny, jeicli uwzględnimy roima 
it» okoliczności, mesprzyjająae wydawnictwu 

których częściowo wapomaiałea jut powy- 
tej. Nie rozszerzając się nad tą serawą dłu- 
tej, pragaę jeszcze zauwaiyć to „Bibljsteka” 
miała główny zbyt w Galicji, mniejszy zna­
cznie w b, K-ólestwic Pohkiem i w Wielko- 
folsce.

Jakie inaczej przedstawiają się waru a- 
ki, wśród któryi h rozpowszechniała się „Ba- 
e’ama Uniwersał Bibiiotbek”, r-zsihodsąeacę 

tysiącach egzemplarzy nie tylko po całych 
Niemcze h, ta i- ta k ie  po całej niemal Euro­
pie, „Bibljoteka powszechna”, ograniczana 
tylko do nytelnlków Polaków, s s:ni»j ns 
tery rze zy i ie  mrgłz liczyć na większe 
rozpowszechnienie i szybszy rozwój.

Trudno przeehedtić tutaj szczegółowo 
ireść dalszych setek „Bibljoteki”; zaznaczam 
tylko, ie  ob„k poi-tycznych utworów pomie 
rzezała „Btbljotena* jeszcze powieści, no­
wele, humorsaki, dzieła dramatyczne, ut*orv 
liatoryeine, z zaki-sa geografjf, historji li 

teratury. podręczniki du nauki języków i t, i.
autorów polskich obek ju t wymienionych 

pomieizosopo jeszcie otwory H łow ńskiegz,
KęclianowBktego, Krasickiego, ĄI*I«ewshiefo

Bomanowskiego, Trey
Zielińfkiego, Zmorowi* 

e ta ; powieści Bornstowiczn, Bodsantowic*^ 
Grabowskiego. Graybnsra, Jnske-Cho nski*” 
ąo, Korzeniowskiego. Kraiewskiego, KraszeW 
“kiefo, Królińskiego, Kuncewicza. LaOL 
Walerego Losińskiegt, Orzeszkowej, Pobra* 
tymea, B»wity, JBojani, Boseowskiego. 
wąskiego, Sarneckiego, Ssuwskiogo, UrbiD* 
skisgo, Witwickiego, W dżinie dramatyczny* 
*ą zastąpieni: Abrahamowicz, Feliński, F ff 
i?ro, Kamiński, Kochanowski, Korzeniowski 
Krasiński, Libański, Mickiewicz, Niemcowi**- 
Boiiow^ki Słowacki, Walewski, Zibłoefci 
Z eiiński. Z'sługą teł wydawnictwa jest pt*** 
druk wybranych szkiców historyeznych S**)‘ 
aochy, „Wieczorów pod lipą” Sieraieńskieffr 
nadto rgłoszenie kiuu >rac h is te ry c z n i 
i literackich, wryciem bardzo słczęśliW? 
była myśl podjęcia wydawnictwa: charaktf’ 
ryst?k literackich naezyeh najwybitniejszy1 
pisarzy.

Obok tego uwzględniono w „Bhiljsti 
powszschnej” najwybitniejsze utwory litsf1 
tury powszechnej, padając je w najlepszy*) 
przekładni h ; częste redakcja starała się 1 
nowe przekłady najwylltniejszych naszyć 
autorów.

Z dłngiej listy przekładów wymień^* 
choćby najwiiniejeze: F i« e ra  „Odysseję’* 
Mnr»joea „G -ronę i Lerndra”, sztreg mąt* 
Cyceron*, Apułejurza „Amora i Psychę*i 
Wergiljnsia „Bukoliki i Gcargiki, 1001 
cy”, r literatury ang‘olskiej stwory SzekS' 
pira, Byrona Toanysona, Dickansa, Wild*" 
go, z niemickiei Wielanda, Leaiizga, Sebil' 
lera Goethego, Hsbbła, Grillparcera, Hef*®’ 
g*, Kr nera, Haaptmaina, Sad*rmanna, W*' 
d«kin4e, Ga tikowa, z francuskiej Molier1 
?r, Yista 8t. Pic?rb a, Mtsssta, Maupazs** 
ta, Daudeta. P*ilta'Ha, l i te ra tu ry  h iizy i1 
skiej CeiYattesa, G?lde?o*a, pozatem wiel( 
erzskładów 1 literatury ciesbiej, rosyjski^ 
akandyaawskitj.

Plon dwudziestoczteroletniej pracy jłj
więc obfity i powałny; bez ładne; przeslf 11. . .  -----
m ołra stnierdzić, ł i  „Eibl oteki powsre»bw 
arzyeznniła eię w idsmałei raierse do r*z|R 
wszechtienia lnajomości literatcry naszej ’ 
powszechnej dzięki swej taniości i start* 1 
cości podawanych tekstów, Ma jeszcze )r  
d«*k „Btbljat-Ua ^ow^zedtua* drugą, «iemr‘ 
łę zasługę: fuft wpłjwsm jej powstsły Łf* 
fiodobue wydawnictwa; „Ksiąłek dla wszyśt' 
liich” wydawane sakładewi księgarni M. Ar®' 
ta w Wa:8*a*le, jakotsi „Biblioteki dziw'1 
wyborowych”, które też doczekały się z*«** 
nej ilości-Tomów.

Wskutsk ostatnich wypadków, wywo 
łasych działaniami wojennemi w wsahodnić 
M ł>p'lski, dalsze wydawnictwo „Bibljotek 
powszechnej” jest ns razie niemołliwe: m* 
m? jednak nadzieję, te w niedługiej przy 
szłości *»cruą się pojawiać d»lsze nowe hr 
miki. Oby na-tąpiło te jtk  najprędzej, ezof1 
z całifo serca łycsrmy wydawcy i redikt 
r *wi, „Bblj iteki pows»echasj“, *bu tak 
■łatanym i tak n estradzony* w swej pr»®’ 
eitbej, a tak zbawiennej i owocnej! *).

,*) Jako OBtataie tomiki „Biblioteki . 
wszechnej” jiojswiły się: nr. 991 —991 
Beległawity: Csares perełka: 996 Fredf* 
Gsdiien litości, 597—998 W, L -zińskiff 
„Ludzie s pod słomianej strzechy”, 999 Ę' 
rokoffili: Wiejący jolitycy 1G00 Mickie^j 
cza: Wiersze rótae 1001—1006 Sk*r#,: 
Kazania sejmową 1007—1010 Bracca: N5’ 
wile,
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Szczawnica i jej sztuka.
(I.) Sezon skońezył się tutaj 20 wr*8' 

śnia, moisa jednak powiedzieć, łe  dla *r,< 
wdziwych miłośników natury wtedy się ^  
p ero wł:ś-iwi8 rozpoczął. Cudowna polrt 
jesi ń ze sweją uroczystą ciszą, purpuro*^ 
złoeiBta dekorąeją starych drzew, ma s**1] 
* ewypowiedz?a»y urok Słuńee grająee j8f 
istetnie dla niedobitków kuracjuszów zb>* 
ctem. A przedewosystkiem miłą jest ts 8! 
motuość, wśród któi j kałdy z nas i*y 
sobie bea uszczerbku dla prawdziwego 
ściciela, wyobrazić, łe park do niego ty* 
naleły. f

Kojące a* jest uaruere. se wyszed^” 
domu., nie spotka się tej zgrai b*r!

J

klsn 
i wi

rozmaitych „ladii” kiórzy sspeeą f i f t y&krajobraz, Mieszkaniec etały wsiąka , .g 

weń, staje sią nisrozdzieiaą prawie , 
emą j-go cząstką, podczas kiedy 
sez nowy robi wrate^ie, jakby pr*jj6̂ ą0< 
ukraść co najwięjsj powietrza i co najry®*1 
umykać stąd. ?

Podsłuch siaro kiedyś urywek roli*®
— Ale tu komfortu to sfema „ ;
— Os mi tam komfort, komfort t® ■ 

nEam w domu.
Zaiste trudno ŁÓsfć o zbytku, 

brak n*j yrostsrych urządzeń, przypoffl’ 
cyeh europejskie zdrojowiska. Miojsco- ^  
które mogła by być stacją kUmatyesnl r

1 PC 
Ne 
s*e  ̂
8s«ł 
^rse 
UWa

s w

łoi u

ssąc
*ró
tćrt

ko ] 
rb3€ 
Ko;

Mgz
•en



re*“ 
owi'
le*»i
ikie- 
|8W* 
io*> 
ibr»*
BK" 
Mi­
sy*
Fre* 
isld, 
iriefc 
-Jdi

K$ 
ww
srsn

ted 
ser*; 
iy«l

9 ® lyeh

m 
f i l
h«‘. 
M

*ks‘ 
ide-
ebtt'

ser
P» i' 
id*

& r t z simą zamiera d li Drtku kemuai- 
, „olejowej, wskwtek czegs za anto de 

®*weg» Targu trzeba pł«eió tysiąc eto marek 
Wille nttur&leie sieooaUne, wskutek br»k» 
frlseów i szalonej ceny drsews (1500—1800 
®k n  »*j) eą mocao przewiewne i nad# 
*»łyby się raczej aa szpichlerze, niż aa

/• P esilem w r. s, do jedaego z lekarzy 
tab ]skitb zapytując, czemu oai nie utworzą 
*»iązku, któryby Sses»w*taę podniósł i umi-i 
Ifitaie wyeksploatował. Dostałem miłą ale 
nieibyt zadowalającą odpowiedź:

„Słowa Pańskie powinny być wyryte 
tfotem* głaska; ai aa marmurze (lie  piese 
j«4aak na j ki®, esy ehętfńRkim, esy karra- 
tyjsks®), niestety jednak tek, jak wy m*la 
**e i ie  jesteście w stanie wykopć najpięk- 
ftiejssyeh miejscowości dla ochrony knjobra- 
*u, tak nas lekarsy nie stać na wykupy ws 
•je zdrojewisk",

A jednak chwila się znów nadam  
Ważna, a niezwykła:

Szczawnica ma być upaństwowiona! 
Tcgoroesny eezon b rł nerwowy dzięki 

Aiepewncj sytnaeji politycznej. PorosjeżdźsAO 
*!ę sbyt wcześnie Pmsunęł® s5ę kilka oseb 
te świata literackiega i artystycznego. Bed. 
Para, lowski miał doskonały odczyt e „Bel' 
■icwismie i bolsiewikach w Bssji", i mala- 
d i  Bię na coś prsyddi, bo saaua działaczka 

fer*{ uewiesowa poprosiła k a ż d e j s nas 
• jakąś pracę na Żołniem  w polu, Pospie­
szyliśmy s całą gotowością a po odcsycie 
■!że podpisanego e Chełmońskim, prace fen- 
sicssno na prsetarg. Na ten sam cel edgył 
się festyn ludowy, który dał pokaźny dochód. 
Przejeżdżały wędrowna truuy »rtystów, w*adł 
Aa d ta  koncerty Mieczysław MfUn doskona­
ły pianista, który pacąe się nad wydoby- 
cism t jbów se skrzaraących klawiszów ha­
niebnie roatrejeaeg:? k!awicyn&b*tu (ale t j  wi 
pan bardzo dobra mark#!), dorzucił awói 
grosz Żoł ttersowi. V r  ż#u!e więc pr»wd»f- 

|  fcic jak s małego b ta isk t w którem e ę  
Biągle pociessoć trsebs, ic  „ma przyszłość 
iried sobą".

A  słońce niezmiennie sieje swaje bla- 
Kiedyś s-ę w ni«m jak salamandra wy 

^rsewałem, a i podszedł d ’ mn'e dyrektor 
zakładu p. Bfski na pogawędkę. Dowiedzia- 
tem się o projekcie, który niebawem się zre­
alizuj*. Ots warszawskie Koło l£r«i*nek ma 
podobno wrsłać kilkanaście d»ie*cxąt wiej­
skich do Belgii na kurs trzechletni koren- 
karjt-ra, Wybór n a  paść na dsi»wc*yn i 
dabrse wychowane, no i idolns w witku 
lat 1*. Projekt ten sachwye^by mnie gdyby 
Ais pewna obawa: esy młanowioi* ^aw esy^- 
ce takiej francuictysaa nie p-se-*ró i  w gło­
wic, jak to było ongi w sferze AsUcbeekiej. 
Osy podlotek ^yróałoy na aaanę sech;e po 
kilkclstnim pobycie wm ieście powró-ió do 
abogiej chaty rodimeef. Ale eo *aj«'ai 14- 
sie esy nio u trac i wsstoce rodumego pi«r 
Wiastku. W miejscowości tak-ej n. p. i k 
Sicsawn.ca, situka ma pewien f drębny cha­
rakter, ai tu nagle sjswi się tu taka polska 
Belgi ku i  głsyrą napcha^o wsorami rbcemi. 
W »ry  te btrdio Im** się prs^jmą, cs^go 
następstwem będt-e sanik tej odmienność1, 

‘którąbym rad ochronić i utrwalić ia% pył 
świetnie błfs esących skrsyd*! motylich.

Moie nie dosyć ś*iśle jestem poinfor­
mowany, m i  to jui sprawa pri^sądtona.

wiągi
H«e

«ki.

Jeżeli jednak tak nie jest, to esyby nie by- 
to do rse sprawę tę ddać pod sąd rseesc- 
-naweón, a m«ź-bv inicjatorki prtTssły do 
prs«koeania, t« lopitjby było sprowadzić ?u 
aj t a  czas jakfś instruetorki aag aniesne i 
■>raą3%fć kursa latające, Dsiś, kiedy się wssy- 
»tko n nas buduje n« nowo (choć tak dsl- 
wssia naiwnie i niedołężnie), kiedy epołe- 
sseństwa garść ueseiwa, umecawsa i wyeser- 
pana r*d»by w sztuce snalfźć ukojeni?, n»- 
I^żt ten moment umiejetmią wykorzystać. 
O ile jestem sa wysianiem młc*?si«ży wiej­
skiej na kursa relnicae wgrsnicę, o tyle 
mów kiedy chudsi o j 'L  ś gałąź sztuki oba­
wiam się, aby ten pierwiastek ludowy m - 
miast się roiwinąć, nie stnikł,

Porównanie dam jaskrawe:
Górale, jak to pew siechre wiadomo, 

odżnacaają sita wielkiemi idolnośaiami i ber 
wiedsym umiłowaniem piękna. W tej ehwili 
n. p. (g*di, 1.0 w nocy), słyszę śpiew juha­
sów na 4 gł^sy wyciągających prsopysiną 
melodię miejscową. Jest to ich ulubi na 
pieśń, mająca w sobie nierrypewiedaiany 
Joimaeb, notęgę wolności i dławiący crtrń 
smętek, Ulubioną meladją dziopiąt jest ten 
nieszczęsny śpiew: „(łćralu, czy oi nie żal?" 
ckliwie mfoufąoy ssn.ymcnt. Kiedym prosił 
m  primadennę tutejszego chóru, mającą śli 
czny głos Helcię Hurkatównę, aby sa pis wa­
ła jakąś pi śń gsrJska. usłyszałem odpo­
wiedź: „A kiedy nie umiem”. W szkol# tu ­
tejszej feauesycielki zamiast rozwijać umiło­
wanie do pieśni swoistej, uczr nalecieł«śoi 
sztucznie patetycznych. To jest coś suyełnie 
podobnego jak u dólskiego chłopa „esedse 
nio w mewie".

Łat temu sporo w Wenecji słyszałem 
śpiew gondolierów, a wraźeaie to ń<,s#sta- 
nis mi «a zawsze w pamięci. Sce-.esja była 
tek?.: Wspaniały taras hotelowy. Noc księ­
życowa, N* kansle to srsbreie te kolorowe 
migocące olblyski. Oxsa, wśród które! sły­
chać od m s u  do czasu plask wioseł i c ła  
rakt* rystyesne ckrzyii mijających aię wie 
ślarty, K« nsm jak a n ci"ho płynie po cz-r- 
asj tafii gondola, lampionami oświetlona, i 
zatrzymuje sie “vzed lansem , Nag-e res- 
brzmiewa śpiow męski p r;, ak mfaniemes 
tie ma d J ia . Kiedy strofa się końJzy,'Wszy­
scy go ’olj*Tzy s boku tarasu stojący, gdyż 
by< Uza właśnie postój gondoli, powtarzają 
refren pieśni.

Połączsuie wraź>ń słuchowych zswzro 
keweini tworzyło obraz porywający, nigdy 
niezatarty.

— Ta«ak. ale pan nie wie, czy ci gon­
dolierzy nie brll uaprzcbisrenymi, płatnymi 
śpiewkami, r.ekł mi raz j&k ś sseptzk,

— N e  wiem, może. Wszystko mi je­
dno. Wi»m jednak, źe krew wtedy zaczęła 
mi żywiej w irt*  h ktąiyć nietylko dlatSgo, 
że by?em młodszy. Giyby nawet t»k było 
iąk pan eh e, to należy podziwiać umieję­
tność zaaoni^n nia całej tej sceny,

Tu zaś tak: Ostatnie promieaie ztebo- 
dząc»go 8‘ońca złocą kolorowe kiecki dzie­
wek, rozrzucających... „yrzerras-am »o... na 
wóz" (jak mówi Btary Msdtefa). Dx'o*y śose- 
wają śa  gł«ty światowe cieśai potem zuo 
wn przechodzą do tej mojej ulubionej. '■ któ­
rej wyżej Nie słucha ich nikt, Palezaste 
wierzby chyba i ja, którsgo zrosztą nie wi­
dzą. Śpiewają więc sobie i nie za zapłatę: JJn

sóldo signorel Uprawiają przy xunk eh or- 
d i  rm gw gnoju — sztukę, I  jak to ałońee 
zamienia kolor nawozu w vrz*pys«ny zJ«ce 
*y brouz, tak one ekrasz&ją grubą robotę — 
pięknem

Ach! IH i* , boska Italia! Cóźtam sar 
tyst cm r Ind!!!

Tak tam Ifcalja a — tu psiakrew Pol­
ska, o której pies zagraniczny do czasu woj 
ny nie nie wiedział, Dzwns dxie;e, Pan Ta 
deusz z hrabią o tern prz»ci*ż sto lat t  -mu 
mówili, a my wciąż jesteśmy ślepi jak ko­
cięta w siódmym duu po narodzeniu i wę­
szymy naszej Matki mleksdajne cycki, ale 
urody jej wldhitć nie jesteśmy w stanie.

Ale dziś przewrót dokonać się muai.
Mówiłem kilka dni temu do mego są­

siada, ie  ludzie nie odczuwający piękna są 
według mnie kalekami. Jakaż była moja ra­
dość, kiedy potem wyez-tałem takie zdanie: 
„Kto nie rozumie ile znaczy artysta, poeta, 
kto nie dopatrzy, jaziem oni są zwierciadłem 
myśli, tto  nie jest wrzźliwy na sztukę — nie 
jest istotę ludzką, < .st stworzeniem niższego 
rzędu".

Słowa te powinny widnieć u nas aa 
wszystkich drogowskazach, prowadzących ha 
postępowi naszej kultury, nie dlatego., źe je 
wypowiedział Minister Sztuki, ale ie  wry ły- 
aęły z pod serca w^lkiego artysty Heurićba, 
Niech tylko z>ajdą się ludzie zacni, którzjr 
i a ią  swą przychylną służyć zechcą ludowi 
tutejszemu, a s ziemi tej cudnej wy kwitnie 
kwiat sztuki przeciwny!

K . Rkllica  - BaysM.

Maidat wojskowy nad Gdańskiem.
W arszawa. Kwjer Warssamki odaje: 

Z * ź (ji * r ‘ iow i ie sz^ch :omon ku sam 
żi P> lws f»r«VzBvno aaaadat wojskowy'nad 
fttfiihkipm. T -m n podlizania umowy wy­
znaczono na 14 b. m.

I

Ambasador fraao. w  Londynie.
Paryż. H*yas. Bzzd W elkiej Brytasji 

wyraził swo<ą zg dę n» »am a*ow»*i« fran 
enskim amL asadołem w Londynie p. Nult re 
dotyiLesssowego ambasadora w Madrycie.

TL-cja zwieka.
K onstantynopol. Telegr Qo»p. Kozli- 

cj* zażądał, id  ząd" tureckiego po m  
w ó y m  flkacii traktatu p *łojow*g" Odrzu 
ciła ona rów*oeześn«e propozycję Wysokiej 
Forty, by przedtem zaczekano na wyniki ro­
kowań ze zwolenikami Kewala Pazzy. __

Projekt traktatu z Rosją.
Amsterdam. B. k, boleuderakie B. P 

z Łoadfsu ń  rw*zvm w>'uak em nowego 
tr&ttalu, wypracowanego p^zez ur«ąd handlo­
wy celem uregoj?ańi» stosunków bł^dlowych 
z Bosią. jest wypełnienie wszystkich sufco 
wiązsń ds-way^h m dów  rosyjskich i wstrzy­
manie propagandy b (;*x!wick «j w Europie 
i agitacji antyangielskiej w Azji, Aagija

oświadcza getowość zniesienia hloksdy haa- 
diowej i usunięcia ws^iyttkich przeszkód ta ­
mujących handel,

Oczyszczanie terenu przed plebiscytem.
Bytom. Władze koalic^ne usuwają 

z policji pleb'scftowej resztę oficerów nie­
mieckich, pochodzących z poza linji denar- 
kaeyiRej, Na ich miejsce arzy-hodzą oficero­
wie koalicyini. W o< tztaich dniach przybyli 
do Raciborza oficerowie angielscy, którzy 
raaią b»ć rozdzieleni na inne miasta terenu 
plebiscytowego,

Bytom  Na półtora roka więzienia 
skazał koal icyjny sąd w Opolu 12 b. m. pe­
wnego Niemca z Oliwie, u którego znale­
ziono tajny skład więfrzaj ilości bron? i 
amunicji.

B ytom . OberschlesistMr Courr. donosi, 
że przemysł cynkowy na Górnym Śląsku do­
znał w października dalszego rozwoju. Wię 
kszs część produkcji tego przemysłu wysłana 
została do Aiglji,

Naczsiny i odpowiedzialny redaktor: 
ST A N ISŁA W  KOSSOWSKI.

NADESŁAN E.
&  rabiykf Badał o>a ai* biers* tMtyewtelaialaoiol:

A P O L L O  XX
Dziś po raz pierwszy I S

X  i eden z najpiękniejszych filmów ^

k  GRZECHY RODZICÓW 5
^  Obyczajowy dramat z czasów współ ^

czesnych w 6 aktach
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IC  D c c a r ł i  i  Y i o l e t t a  N a p i e r s k a  j
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N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
za spokój duezy ś. p.

Ludwika Robakowskiego
p o r u c z n i k a  W . P .

odprawi-ne zostanie w Kościele OO. Domi­
nikanów w i-odę dnia 17 b. m, o godz. 8-30 
rano jako w drugą roc nieg bohaterskiej 
śmierei. Krewnych i znajomych.

Rodzina.
■  i »

Antoni Czechow. 20)

|
t

Opowieść nieznajomego.
Fr*#kł»d z rosyjskiego.

(Oiąg dalszy),

XIII,
W cienintśsiach z pół minuty szukałem 

klsmki, “ i szcie powoli otworzyłem drzwi 
i r s \  "*tim do salonu.

Z- a<‘5de Teodorówna leżała na otomanie 
i podpirłszy się ca łokciu, patrzyła pa mnie, 
N 3 mając odwagi odezwać aię zsoIe# prze­
szedłem przez, pokój, ścigany j j wzrokiem. 
St«łem rhwilę w sali, jadainej, poczem znów 
hzzesżsdt^m przez salon, Patrzyła na mnie 
KWainie, w zdumienia i jakfey se strachem.

Nakesdec zatrzymałem się i rzekłem 
s wysiłkiem:

— Or nie wróci!
Zerwała się i istrzyła na mnie, nie 

r<>zu wiejąc.
— On nie wróci! — pewtórzyłem, sły 

8*ąc, j» t okropnie bije mi serce. — N>e 
ssróci, albowiem wcale nie wyjeżdżał z Pc 
t -fibi-rga Miastka u Piekarskiego.

Zrozumiała i uwierzył* Poznałam to 
ho nagłej bbdcśei jej twarzy. Skrzyżowała 
r9ce na pieysiaąh ze strachem i niemą 
fccośbą.

Przez chwilg przemk: ęła jej w pamięci 
AieflŁwna przeszłość. Połączyła w jednam 
tagafenin oka wszystkie fakty i z nier błaganą 
•siośelą, ujrzała całą prawdę. W tejże chwili

jednak pr»’?o m .U sobie, że jako lokaj, 
jestem istotą niższą. Przybłęda zs zwichrzo­
nymi włosami, z es r t w ą  z forąctki sw#rzą, 
kto wie C'.y nie pijacy, w jakimś w jpram - 
łym paltoeie, oćmiafa się brutalnie mieszać 
do jej tycia, Czuta się tem obrażona,

— Nis pytam wss o to. Proszę iść 
stąd precz.

— O, proszę u i  wierzyć! —- zawoła­
łem, wyciągając do niej ręce. — Nie jestem 
lokajem, lecz równie wolnym człowiekiem, 
jak pani.

Prędko, prędko wymieniłem swe na­
zwisko i w obawie, żeby mi nie przerwała 
inb nie uciekła, mówiłem, kto jestem i poco 
tu przyszedłem.

To ncwii odkrycie wprawiło ją w je 
s*cze w7ększe osłupienie, Przed chwilą je­
szcze kołatał), nie w nie: madneja, ts  lokaj 
sirłam-ł albo omylił się, alb« plecie niedo­
rzeczności, obecnie zaś po mojem wyznaniu, 
nis pozoBt*wała żadną wątpliwość. W wy 
razie jei siestwęsayiih oczu i twa.zy, k‘óra 
nagle zbrzydła, straciła swą miękkość i jak­
by postarzała, widać był», ie  > ł ciężko 
nieznośnie, że uiopotrzebeie zacząłem tę rez 
mewę. M mo to mówiłem 4 lej w uniesieniu :

— Senator I rewhja to nęśzuy wy­
mysł, żeby pan ą o«xnk*ć. W styczniu, podo­
bnie jak teraz nigdzie nie wyjeżdżał, lecz 
mieszkał u Piekarskiego i widywałem go 
•odziśfsle i b fena wspólnikiem oszustwa, 
Pani była knlą u ergi, obecnrści pani nie 
znoszono, nad panią się śmiano... Jeżeli by 
mogła pani słyszeć wszystko to, eo on i jego 
przyjaciele wygadywali o pani i jej miłości, 
to nie zastała by tn pani ani jednej chwili! 
Proszę stąd nciekaćt błagam panią, proezj 
Uciekać!

— No cóż ? — rzekła drżącym głosem 
I posunęła ręką po włosach — Ne cóż? 
Niech będzie.

0c»? jej pełne łes, warg? się trręsłr, 
twsrz była okropnie blada. Gsiew podnosił 
jej młode piersi,

Brutalne, ta> 1 kłamstwo Orłowa obu 
rżało fą i wydąwsło się jaj godnem pogardy, 
śmies nem Uśmiechała eie Nie podobał mi
się jej uśmiech.

— No cci? — powtórzyła i znów prze­
sunęła ręką po włosach — Niech tam. Oa 
so”*ie myśli. 4e tm rę ze zgr zoty i wstydu 
a ja ... śmieję się tylko, Niepotrzebnie się 
chowa. — Odeszła od piapiaa i wzruszając 
r s n ;o«#iu rzekła: N epotrzebnie.... O wiele 
prościej wszystko jasno powiedzie*5, uii cho 
w»ć się i wał eać. pe cudzyeb domach. Ja 
mam ou» i sama dawno widziałam.. i cze­
kałam ty?ko, kiedy wróci, żeby rozmówić się 
ostatecznie.

Usiadła na fotelu koło stołu i oparł ny 
głowę o brzeg kanady, zapłakała gorzko, 
W salonie pahła się w kandelabrze tylko 
jedna świeca, tak, że tam, g*zle siedziała, 
było prawie ciemno, lecz widziałem, jak 
drżała jej głowa i plecy i jak włosy w rsu­
wające się % fryzury, zakrywały jej szyję, 
twarz, ręce,,.,

W siebym, równym yłac*u» nie h !Rto 
rrciBym, zwykłym kobiecym pł czi -łychsć 
było obrazę dotknięją 'miłość własną i to 
coś beznadwiejsego, czego niepodobna jnż 
naprawić a i unikeąć, ani «iepodoDna się 
do. tepo pizyzwyczaić

W- mojej wzruszonej, cierpiącej d^ozy 
płaci je j : odbijał się serdeczpem echem. Za- 
pomniałem o swej chorobie i o wszystkiej

Z a k ł a d  d e m y t f y c a n o - t c s h n f o a n y

FR A N C IS Z E K  6LAS6AL
L w ó w , S y k s tu s h a  S.

na świecie i tylko chodrłem po salonie 
mrucząc niewyraźnie:

— Cóż to *a 4*e’e?  Nie, tak niepodo­
bna żyć! Niepodobna! To szaleństwo, sbro- 
d&ia, nis życie.

— o sa poniżenie! — szlochała, — 
Żyć razem uśmiechać się do mnie. a jedno­
cześnie wyśmiewać, nienawidzieć,, Ge za po­
niżeń e!

P"dsiosła głowę i patrząc na mnie sa- 
płakenemi eesyma przez włosy, mokre od 
łez i poprawiając włosy, które przeszkadzały 
jej patrzeć na m ie zapytała:

— Oni sic śmiali?
— Dla tych ludzi byłeś pani śmieszną 

razem se swoją nrtością, jak śmiesznym był 
Turgeajew, którego się pani podobno naczytała, 
Jeśl byśmy eb"js tcr*z umarii z rozpaczy, 
to i to będzie dla nich śmieszne Urobią 
s tego zabawną aa-gćotę i o» w »d'ć ją bę­
dą na pani pogrzebie, Co zresztą mów ćt — 
przE»r»ałem z niecferpliwoŚEią — Uciekać 
stad taz ba i koniec. Nie m*ge pozostać tu 
dłużej ani ch*ili. \

Zuów s»pł*kała, ja zaś podszedłem do 
p i nisa i uziadłem

— Czego esE-kamy ? Już trzecia go­
dzina, \

— Niasej nie oczekuję. Jestem rgu-
bicjia,

— Bo eo paei tak mówi? Lepiej po­
myśleć :»wm co cs«iić w*»aua. Ani 
paai. m i ja nie n«g tu pozostać.,,, Dokąd 
pani zamierza wyjechać ?

(Ciąg i ,  i f t j  nastąpi).



O G b O S Z E N I A  U B Z Ę S O W S

teh!8SlB£S mi*
Z. 815/80 (10184 3 —8)

O g ł o s z e n i e ,
W nresiącu przdziaraiku b, r, przy­

trzymano w Jabłonowie* purę k v n i  18 saisry, 
jeden maści białej, *Łś dragi mcśei ciierwo- 
nej, wynędzniałego wyglądu, poihodząoe 
x kradzieży.

Wzywa się wszystkich, którzy byliby 
w stosie w yk ląć  r»®« prawa w»'a«mośc« do 
w m is i kowane eh keni, aidby w przeciągu 
roku od daś* umiaszesenj* p t m  trzeci edyktą 
w g m eie  Psędcwei swoja prawa włss»«ści 
wykazali, gdyś w przeciwnym ra*?e konie te 
na publicznej licytacji sprzed* n# zosUną- 
ceńs ku? a w ęądde rde^sał/Woiną

Sąd powiatowy,
Jafełcnów, dnia 1 2 'października 1980.

C. III. 181/80/1, Przeciw Iwanowi Bo­
ni* yk, nieznśieinii z aiejsea pobytu, ws»ie- 
siosy so&tal poiew o włssaeść parcel grun­
towych 1061, 1065, 10b6 i 1067 * lwh 79 
gm Łoayaa aa podstawie które 'o wy" v  
c “ 10 auijsseję aa dzień 7 wr eśnia 19*0 
godz. & rsa? w tu t sądz e biuro Nr, 18. Ce­
lem aticieżeei& piaw Israna Botasn;k», usta­
nawia się adwokata dr. Steraera kajutoreai.

Tania kurator zastępować będzie ~ m  sa 
B ońaayki aa jego k«mt i niobenyietzeii 
istwo, depóai on w sąfaie się aie zgłosi i 
peł*omcc~.k*, aie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Ustrsyki, dnia 87 lipcs 1980, (10888 8 - 8 )

Prtz, 8^004/80 (10306 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd a/alacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
aiojsioia, ie  p. Sbnishw  H i«b, ro tares.. 
w Brodach, wskutek przyzwolonego re­
skryptem Ministerstwa sprawieuUwiśd s C 
ci siwca 1980 r, L, 10461/80 przanicsm ii 
go na urząd uct* riuaśa we Lwawie z dniem 
80 października- 1980 x urzędowania w. " ro ­
dach ł«%,i .>* a ó j r ,  16 jtistupada 19,w0 r, 
urzędowania we Lwowie obejmuje.

Lwów, dnia 6 listopad* 1980,

Pres, 34316/80 (10804 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd a? eUf-yiny we Lw® wie dgłasza ni- 
tifejessm, ie  p, Belł-cau Gir*rjow*ks nota- 
jus* w Kołomyj.*, wskutsk przyzwolonego re- 
. iTy* te a  Mmtśwrstwa spraw edliwośa s 9 
usrwca 1980 L, 10461/80 przehifeskaia go 
ia urad, listarjuss* w B»asbe-rżti a on em 30 
istopafl* 1980 r. s u, *ę« o «r»i a w Kolcmyji 
istępufa, a uma 1 grudnia 1980 mzędc .ra­
de w Samborse obejmuje,

L fOw, dnia 3 listojpada 1930.

biura Nr, 18. Celem strzeżenia p r w  pozwą 
negc ustanawia się p. dr. Katana Gewfirzs, 
adwokata krajowego, kuatorem.

T erie huratrr zrstępować będzie porwa­
nego w rzeezoaej sprrwie n* jego koszt 
i niebexp:ee*eństwo, dopóki on w sądzie się 
nie xgros?* lib  pełnomocnika r e  lamisnuie.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwti liiec, 80 października 1980. (10380)

O, II. 889/80. Prieciw Annie x S ec? 
kowskień Kegntowej której mieisce pobytu 
jest nieau^ne, wniesiony lostał do sądu 
powiatowego w Dąbrowie przei Marję Di e 
diicową posaw o lesnenie kontraktu. Ka 
podstawie jm  a wysaaciono audjencję na 
dxi.ó 9 listopada 1980 o godsina 9 rano, 
Calem strieienia praw Anny Kogutrwoj usta 
nawia sie p. dr. Kahenega, adwokata w Dą­
browie, kuratorem.

Tenka kurator xastępowaó będzie Annę 
Koyutową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
sie zgłosi, lub pełnomocnika nie xa»hnuj*v

Sąd powiatowy, Oddziut II.
Dąbiu ka, ón1'* 14 jsutlsiersika 1980. (10379)

Frez 8976 18/80, (10871)
O g ł o s z e n i e .

Ka IV zwyczajną z dniem 1 grudnia
1920 r m jpcząó r e  mającą kadencję sądu 
przysięgłych przy sądxie okręgowym w No­
wym Sączu lam inow ani xos(aLv pnowodnl- 
eiącym Trybunału sądu przysięgłych Prezes 
sądu okręgowego dr, Franciszek Wyrwslski, 
zaś zastępcami przewodniczącego sądziawie 
okręgowi Teodor Ligęza Przychocki, Józef 
Górski, Bolesław B yhlik , SUnisłrw Kielar, 
Wojciech Nowak, Dominik Maciejowski i 
Aleksander Krsśnieński.

Prezes sądu okręgowego.
Nowy Sącz, dni* 1 listopada 1980.

! C, X?I. 397/80. Przeciw nieobjętej masie 
|  Spadkowej po bł. p. JSljsssw Stśchu i to w. 

wniesiony z st*ł do s^du powiatowemu w Prze­
myślu przez Iiaa^a Suhneebaums, przemy­
słowca w Przemyśla pozew o dostarczenie 
sypialni. N» prdstawie pozru wysnaczcio 
audj p_)ję do rozprawy na dzień 3 grudnia 
1910 o gods. 9 przed południem w tut, są­
dzie w biurie Nr. 81. Celem ctrzeienia praw 
nieobjętej ms sv spadkowej po błp. E  j»ssu 
Stichu uitanawia się dr. S hashtera, adwo­
kata w Przemyślu, kur torum.|*

Tenie kurator zsstępowaó będzie po- 
wyi&zą nieobjętą masę spudkoKą w rzee&unej 
skrawie na jej koszt k niebezpieczeństw ro 
dopśfer ona objętą nie będzie, lub peł ,ow.o- 

| mika nie zamianuje,
powiatowy, Oddział XII.

Prez, 86852/81 (10305 3 - 8 )
O b  w,i e s z c s e n  i.e.

Sąd apelacyjny wa Lwowie ogł&sta ni- 
nissjsss m że p . Eugcujusz HeySa iaaii«co- 
w*«y re&kryftem M isisterstw a spfaw icdli- 
weśui z d a is  9 czerwca 1980 L. 10461/30 
notaijuszem  r Dtsiatynie złośył dnia 17 sier­
pnia 1980 przysięgę oiuzbstoą i m oie swój 
ukśi)d a r  ąc.

Lwów, dnia 88 października 1930.

C. I  497/20/1. E  łyki, Przeciw  Pau 
lin ie  Jaw orskiej, z Kcłacfik«jw'ec, której 
m iejsce pobytu n ie jest znane w le w a n y  zo- 
s t i ł  do sądu powiatowego w Gffoidscu prses 
A n n ę  H erticz ia  pozsw o asń as ie  ! r s ^  a wła­
sności nołowy pblk, 33/8 gm. Kulic»ko * ce. 
Na podstaw ie tego pozwu wyznaczono r«z- 
praw ę na  d * . ń 30 iiito ^ sd a  l.»2£ r, go­
d z i ..  i 8 r*#o w tu t sąśsie  fc u rs  Nr. 10. 
Celem Etrx«i«ui* praw  pi zwanej usu arw ia 
>ię p. .Ir. Ju 'ia n a  Sobelsohiia, a d w c k lti  kra- 
joweg w G w sidłcu , kuratorom .

Teni^f kurator zastępować będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie na jej kosst i 
B Bber ieczeństwo dopóki ona w sąJsie  się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. 1.
Gwożdziec, 23 p z ilz ie rn ik a  1920 (10381)

C. II. 207/80/1, Przeciw  Dmytrowi 
Sęm eniukjw i, s. Nykoły, z Turki, którego 
m iejsce pobytu jest m ezn .ne , w niesiony 
zosU ł do sądu fow iatow ego w Gwoźdzcu 
przez W aiy la  Łukieńczska, s. A udrija, po­
zew o dopuszczeń; a do współposiadani* 1/3 
ezęśei budynków n a  pb. 838/8 w Turce Big 
z*ajduj§eycb, N a podstawi* tego pozwu wy- 
znaesono rosyraw ę na dzień 80 listopada 
1930 r tj- ii. 8 m. 89 rano w tu t, sądzie

Przemyśl, dnu  29 piździtmik? 1920. (10395)

O, II, 543 20. Przeciw Iwanowi Biłemu, 
rolnikowi z Zernicy wy nij, Ftórego miajsed 
pobytu jest »ie*uc*»;-, wniesiony został do 
sądu powiai/owego w 3i'igro#aie przez powo­
dów Iwana i la-^ki z łjuczkóu(Kostyk z Zri- 
“ iry wyiaej pozew o właanotć i cdd taie 
w f osiadacie re^Uości w Zerci y wyknej 
położonej. Na podstawie tego pozwu wyzna­
czoną została audjencja n* dzień 15 grudnia 
1929 t .  o godz, 9 rbne biuro Nr 7. Celem 
strzeżenia praw Iw»na Błego ustanawia się 
ksralorem p. Sr. Władysława Smólśktego. 
sdwokata w Baligrodzie,

Te^łe kurator kautęyować będzie £o 
w rzeczonej sprawie na jego kosu i niebet' 
piecz, «utwo, d. póki on w lądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnik* nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział Q, 
Baligród, d«ia 5 listopad-. (10400)

N. II 55/20. Prrsciw Mendlewi Lf« 
ber z Bali. rodu, któiogc miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sąlu powia­
towego w Baligrodzie wn/osek o uchylenie 
moratorjum tJła dwu 50 prc. rat z 8 f  r  <ton- 
sji wekslowych w kwotach 1009 koron, 900 
koron i 109 koron z term baw i płatności 41* 
pierwszej 50 pic, raty z dmem 30 września 
1920 r., a dla drugiej r t y  s dniem £1 gru- 
dn~a 1929 r. przez Simona Do.’licha z Tar­
nowa, Na pudstawie te ;o wniosku wyzni - 
czono tu  jeację do ustnej rozprawy na dzień 
15 grudnia 1920 godzina 9 rano biuro Nr, 7 
tutejszego bądu Celem strzeżenia praw Me« 
dla jieoera ustanawia się •  dr. I |raeego 
B  ffjasna, adwokata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenża kurator zastępować b?d. i» go 
w rzeczonej sprawie dopóki oa oię nie 
zgłosi, luc pełnomocnikL aie zamianuj '*

|8 ą i p j .iatowy, Oddział II,
Baligród, dnia 4 pad> e ^ ik a  1920, (19407)

0. II. 355/20/2. Przeciw Aleksandrowi 
Krukowi z Łswocznefo, którego miejsce po­
bytu jest nieznana wniesiony został do sądu 
powiatowego w Skolem przez Józefa 'Eflr- 
li«ha. aptekarza w Skolem. pozew o zapłatę 
kwoty lOf6 Mk. xpn, Audjencja do ustnej 
r< xprawy£wytnacxoną zastała »a ^zień 16 li­
stopada 1910 o godz, 9 rm o r sądzie po­
niżej wymienionym biuro Nr. 2. Celem 
strzeżenia praw pozwanego Aleksandra Kruka 
ustanawia się p. dr. Stefan* Dolnickiegc, 
adwokata w Siołem, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego Aleksandra Kruka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
siś w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd powiatowy,; Oddział ii.
Skole, 21 października 1920. (IC432 1 - 3 )

P m . 25361/20 4 P. (10354 8 - 8 )
K a n k u r s .

W okręgu sądu apelacyjnego w Krako­
wie są do obsadzenia następująca posady; 
1, posada pres«sa sąiu okręgowego w B a ­
szowie i 2. i 3. poaady wiceprezesów sądów 
ckręgowych w J,śU> i Nowym Sączu.

Podania o te posady, lub inne równo­
rzędne, oprćżn ó się nalriy wnoaić
w dredre służbowej d» Prezesa sądu upela- 
cyjnego w Krakowia do dnia 39 l stopró* 
1920 r.

K:aków, dnia 81 paidtierniika 1920, 
Prezes sąd i apelacyjnego: 

W o l t e r  m, p,

wymienienego licytacja realności lwh. 209 
ks gr. gtriny Pawlikowics, składającej si 
z gruntów, budynków i urządzenia maszyno’ 
wego, oszacowanej 'n a  253 095 kor. 85 hal< 
Najwyżfza cena wynosi 168.630 kor, 56 b. 
poniżej tejże sprzedaż »io pya? j l*?» d o  skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w -ądztę peniżtj wymie­
nionym biuro Nr. 12,

P m . 24.825/4 W/20.
K o n k u r s .

(10853 2—3) przejrzeć

Przy sądzie okręgowym w Nowym Sączu 
jast do obsadzenia posada poduriędtwka są­
dowego. Podanie o nadanie tej peasdy, lub 
też o inną wskutek przeniesieni* opróżnić 
się mogącą, należy wnosić do dnia 39 liato- 
pada 1920 w drodze służbowej do Prezesa 
eądu apelacyjnego Krakowie.

-Kraków, dnia 31 października 1920, 
Prezes sądu apełacyjnt go.

■ p d f e Ł
A. 57/20/10. Wezwanie dziedziców, któ­

rych ptbyt nie jest znany. Marj* z Węgrzy­
nów Gargasowa, roiniczkz, zmarła dnia 20 
października 1929 w Górze św. Jsn: Osta­
tnie rozpcraąAzenie snaleziono. Jan Gargas, 
Antoni G*rgas, Piotr'Gargas, Stanisław Gar­
gas, Michał Garąas, których miejsca, pobytu 
sąd nie zna wzywa się. a^y w przeciągu ;e- 
*r roku licząc od dnia diisiejsrego zgło­
sili się w tym sądzie. Po upływie t  igo czaso­
kresu odbędzie się w praw a spadkowa przy 
udziale tych iziedzieów, którzy »’ę zgłosili 
i ustanowionego ila  nieobecnych kuatara  
Franciszka Dud.ika w Xrasn®u.

powiatowy, Od4?*. IN.
W ’eliczk», 14 paźddernika 1910, (10409)

E 583/1916. Na żądanie Hamy Wein- 
steinowej w Krośnie zastąpionej przez peł­
no tocnika dr, Samuela Kurzeń, adw«kata 
w Krośnie, edbędsie się dni* 16 grudnia 
1920 r. o godz. 10 przed południem; w sę­
dzio niżej wymienionym, w biurx9 Nr. 12, 
w Krośaie, licytacja jednej dwunastej części 
raalneśei lwh i 9 ks. gr. gm. kat. Krosno 
objęci, składającej się z pare l i  budowlańcy 
Ik, 74 ob^arn 97 mtr, kw. orcz skjąiego 
na takowej i  mu cz^śdą drewniaiego,- czę­
ścią zaś murowazago, papą krrtogo, tudzież 
paieeii gruntowej 86 ogród obszaru 5 arów 
93 m r, kw, cr&z dalszej części tej Je parceli 
gr. lk. 86 stanowiącej parcelę budowlaną 
w okszrrz? 43 m. kw. wraz z przynaLżno- 
ściamf, składa łscemi się z instalacji gazocią­
gów do ogrzewania ubikacji mieszkalnych 
Nieruchomość powyższa wzylfdsie jsj dwu­
nasta c ęśś wTstiwion* na licytację jest oce­
nioną na 6 666 koro?!, przynależności zaś na 
583 koron 33 hai, Najniższa cena wynosi 
3 624 ko-1. 66 h a l , posiżsj tej eeny sprzedaż 
n;e przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne która się równo­
cześnie ainiejssem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły uce- 
niema i t. d< może każdy, mający chęć kupt» 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie aiżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Sąd powiatowy, Oddi, IV.
Kiosno, dn a 18 lipca 1929. (17885 1—3/

A m i r t  p s ® m  
*

T. 80/20 (3), Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek Sary Liebormann żony Feliksa 
w Tarnop*iu wdraża się poatępowanie celem 
umorzenia rzekomo n r  e% wn osk dawczynię 
zagubi o* eyo kwitu sastawniciego Nr. 18219 
epiewa ąreą* na dw« złote łańcuszki 100 gr- 
bez cechy i dw* złste zegarki i L. 514.685 
i damski 6,326 427 popsuty z trzema kamy­
kami wańnści siaesakowej 300 kor. Kwotę 
pożyczki 150 kor.

Posiadacza pswrżsiego kwitu w*-wa 
się, aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia o- 
głeszeria tego edyktu sądowi przedłożył 

I także inni interesowani mają wnieść swoje 
‘ zarzuty/ przeciw wnioskowi. W r*xie prze­

ciwnym uznałby sąd po upływie tog:: ter 
winu ten ko it za umerzene.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyj", dwa 7 Kwietnia 19(0. (10,350)

powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 85 maja 1920- (19126 2—3)

y c j f t a o j f f t
E, 161/20/10, StrcLia zobowiązana: We- 

syl Łakacz, syn Iw; na w Staruni. Edykt 
licytacyjny crai wezwania ds rgłoszenia 
w^rsytelności. Na wniesek Malesa Schmers- 
iers, w Stanisławowie, odbędzia sięj dnia 9 
grudnia 1920 e gada.. 9 przed południem 
w biurze Nr. 5 lUytackn następujących reil- 
n»ści: ks. gr, 1. Fitkow lwh 163 sianożęć 
ak ło 4 morgowa, wartość sf-acunkowa 5.600 
Mp„ najniższa cf ’"ta k,7S3 Me,, — 2, ki. 
grentowa Uwozd lwh. 1039 sianożeć około 
"* morgowa, wartość szacankąwa 3 /0 0  K?., 
najniższa oferta 1.600 Mo, Do realneśei 
lwh. 163 ks gr. Filków i lwh. 1029 Hyozd 
należą następujące przynależność: drzewo­
stan zd 1. oszacowany n* 800 m p ,,1 ad ?, 
na ‘00 Mp. P ciiiej a*jiii»ie) oferty sprze­
daż nie na t pi.

Sąó powiLb ry, Oddział II. 
Nadwóma, 10 pażaz:ernikR 1920. (10237 8—3)

E 528/30/2, Na żądanie Powiatowej 
Kasy Oszc ędeeści w Wieliczce odbędzie się 
dni* 21 grudnia 1929 o godzinie 10 Jń, 80 
prztd poiuiaiom w biurze Nr 12 sądu niżej

5

P, 57/20/7. Ogłoszenie p«zbawienia wła- 
SBowolności. Uchwrłą sądu f ow 'r,t twego 
w Trchowie z dnia 12 sierpnia  1920 1. er 
L. 6/20/5 pozbawi o »o częściowo własnowol- 
nośel F lo resty u ę  Fatyk, a to a powodu osła- 
Heni* uis«yiłu. Doradczyń1 ą ustanowiono Wi- 
kterję z Patyków Sehabowską z Tuchowa,

Sąd powiatowy, Oddciat I.
Tu hów, dnia 4 września 1920 (10127)

F irn . 95/20, Stow. I 101. Zmiany 1 
uzupełnienia do wpisanych już firm stowa­
rzyszeń i ogłoszenie likwidacji, W rejestrze 
handlowym odnośnie de zaprotokołowanej 
tasaże do l, czyn, firsa, 101/10 firmy Taw** 
rsystwo eskontowe i essezędwści w Dyno* 
wie stowari-szeni i sarejestrowane z ograni 
ososą porębą — zarząd** się * p :s: 1. że 
firusa ta je^t obecnie w likwidacji, 2. brzmi0' 
nie tejże firmy jest dotąd „Towarzystwo “8* 
kantowe i oszczędności w Dynowie stow*- 
n ,s ie n i"  zarejestrowane z ograniczoną po* 
ręką w likwidacji”, 3. że na likwidatorów 
pewołamo Leibę Kassera i Judę S"łt*a * 
ziś na ich zastępców Dawida H<;lm>na 1 
Markusa SeŁi hter* i  Dynowa, którzy f i '* 8



*8 M pisywać bedą w ten sposób, i* pod 
*Jpiian*m lub vyariikow.aim  brzmieniem 
“r®y „Tawariyrtwo eskontowe i oszezędse- 
8e* w Dynowie stow trryM ^ie zarejestrowa­
li6 < ograniczoną po^ęką w likwidacji iikwi- 
Mfji likwśdatorcwie ci wspólnie lub jeden 
* tych likwidatorów i  wybranymi zastępcami 
8w®je nazwiska zamieszczą Wierzycieli Sto- 
**rajsienia wzywa się, aby w czasokresie 
•••ściu miesięcy od trzeciego ogłoszenia' 
*®|o wciwania licsąc zgłosili swe roszczenia 
**0 Stowarzyszenia, gdyż w razi* n :ćżyło­
wania roszczeń w tym czasie majątek Ste- 
••Wysienia rozdzielony* zostanie.

Sąd okręgowy, Odda, 17.
8*lck, 18 września 1920, (19.098 1 - 8 )

E d f k t a

W sprawach Minania la marlego*
T. 305/20 (3), Wdrożenie postępowania 

eolem uznaniu xa zmarłego, Anna i  Do­
brzańskich Cy bryko w a z Łużka Górnego 
**ioała o uznanie Hrycia Pysiocako za zmar­
z ło . Z zeznsń świadka Petra Jacyayka wy­
nika, te Hryć Pasieczko w jesieni 1916 r. 
•hgł wypadkowi i zmarł w Akron Ohio w 
Mnocnej Ameryce.

Wobec tego w myśl ustawy x 16 lutego 
1883 Dx. p. p. Nr, 10, wdraża się poatę- 
ftwanie celem ninania go xa smarłcgo, Wy- 
**jo się yneto ogólno woswanie, aby 
•uielono aądewi wiadomości o powyż wy­
cenionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
**iu 1 marca 1921 r. rozstrzygnie o uina- 
kil za zmarłego.

Bąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 20 września 1929, (10161)

T. 19?/19 (5), Zarządzenie postępowa­
ł a  eelem uznania za zmarłego, Waayl Sma 
*tkiuk syn Mikołaja, urodzony d. 4 grudnia 
*883 w Mołodiatynie, ożeniony 12 listopada 
*808 z Marją Asdrua:ak, odszedł w sierpniu 
1914 z 36 p, strzelców na wojnę, pisał żc 
ki« ostatni raz w sierpniu 1914 z niewsli 
J#8y jakiej, po ciem ws Jolki a ł u h  o nim xa 
K^nął, bo wedle zawis*domie<u* biura wywia- 
jjóWczego dla jeńców w Wiedniu, Wasyl 
8®#taaiuk zmarł w Turkiestanie dnia 18 
Ctulnia 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemznia śmierci
*  myśl § 24 Ł, 2 ust, cyw. i § 1 ust. z 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża

na prośbę Marji Smotaniuk postępowa­
nia, celem uznania wymienionej oaoby za 
*marłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
p ie lo n o  wiadomości c zaginionym eądowi 
mb kuratorowi i ob.eńcr węzła małżeńskie 
8* p. adwokatowi dr. Goldbergowij w Koło- 
»tyji.

Wasyla Smetaniuka a, Mikołaja w»ywa się, 
•by stawił się przed podpisanym s dem lub 
J^inny sposób uwiadomił o swem tyciu, Po 
J miesiącach od dn a ogłoszenia tego edy- 
ł u  sąd na ponowną prośbę orzeknie osta' 
^tznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^•łemyja, 17 grudnia 1920. (10325)

T 192/29 (3). Zarządzanie postępowa- 
fm eelem udowodnienia śm erci. Marja z 

^yków Petioeha nrodzoaa 31 stycznia 1899 
^Tyszkowcach pow. Horodanka, zamężna od 
11 sierpnia 1908 z Pawłem Petłochą, »  
•borowała w gradniu 1917 w Tyszkowcach
* mbrano ją jako podejrzaną aa tyfus chorą 
J* szpitala wojskowego w Herodcnce, gdzie 
jsd le  zaprzysiężonych zeznań świadka Aney 
‘bflyk, która w kilka dni później chcąc od­
wiedzić chorą Marję Pettochą, zastała ją w 
8*pitaln nieżywą leżącą, aa noszach. Trupa 
*°*poxnala. Ten wypadek śmierci nic został 
b*!dcexni#ny W księgach metrykalnych.
. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
y  oaoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą-

cię aa wniosek Pawła Petłochy postę­
kiwanie, celem uznania wymienień ej osoby 
*• Unarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie 
•••by udzielano wiadomości e zaginionym 
’ wi albo p. kuratorowi adwokatowi dr. 

■^Uorhandewi w Kołomyji,
Po 3 miesiącach od dnia ogłoazesia tego 

”*yktn i»d na pasewną praśbę orzeknie 
“ atoesah o uznaniu za zmarłą.
Ij. lą d  okyęgewy, Oddział IV, 
•tałouijja, 8 sierpnia 1920, (10016

.  . T. 242/20 (8). Wdrożenie postępowania 
•mm uznania za zmarłego. Filip Makarewicz 

dnr biarjana i Kornelii, ur. Sokalu 6 gru- 
1879, szewc ostatnio zamieszkały we 

Ig **ie. brał udział w wojnie jako żołnierz 
j?  n .  austr, i wedle przeprowadzonych de 
*,0T 8* od dnia 1 2 pailziernika 1914 wazel 

«uch o nim zaginął.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 2 4  L, 2 ustawy cyw,, wzylędo^e ustawy 
z 31 nm ca 1918 Dz. p, p Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Heleny Makarewicz wdra­
ża się postępowanie celem uznania wymię- 
nionei osoby za zmarłą. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi,

Filipa Makarewicza wzywa aię, aby 
się jawił przed podpisanym sądem e ile iyje, 
lub w inny spoaób dał znać c sobie, Pa 
i d u  1 czerwca 1921 o sąd na ponowny 
wniosek wyda ostatecznie orzeczenie,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział YEL
Lwów, 30 września 1929, (19218)

T. V. 13/20 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ksziońeri 
Hołub urodzony dnia 25 lutego 1884 w Mi- 
rosfnie, powołany w sierpni* 1914 dorrojsia 
walczył n* fronci* rosyjskim, w r. 1918 na 
francuskim tr«y 59 p ciężkiej artylerji i od 
października 1918 r. nie dajq znaku życia o 
sobie.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 1 ustawy 
z d, 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Teresy Hołub z Miro- 
cina Spow. Przeworsk postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomoćei o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Bzianotcwi, adw. w Rzeszowie, którego usta­
nawia się kuratorem.

Kazimierza Hsłuba wzywa aię, aby przed 
niżej wymienionym aądem atawil się lub w 
inny sposób uwiadomił •  swem życiu. Sąd 
tutejazy na ponowną prośby po dniu 12 
ezsrwca 1921 r, orzeknie ostatecznieo uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bseszów, 12 czerwea 1929. (9975)

T. V. 207/20 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem nxnania za zmarłego, Andrzej 
Filip urodzony 11 Ifstoyad* 1836 w Stocioie 
wyruszył <ia front rosyjski 18 sierpnia 1914 
i 24 sierpnia 1914 miał zginąć od kuli nie 
przyiaciciskiej i od tego caasn ślad e nim 
zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnieją 
warupld ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust 1 ustawy z 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża aię as 
prośbę W fktori z Winiarskich 1 voto Fili- 
powej 2 Toto Wtźniakowej w Pobitacm postę­
powanie, celem n&nanią wymienionej osoby 
za zmarłą, zaginioną * Wydaje się przato 
ogólne wezwanie, aby udzielono aądewi lub 
kuratorowi p, dr. Dsicheiowi, adwokatowi 
w Rzeszowie, wiadomości o powyż wymię 
■ionym.

Andrzeja Filipa wzywa się, Łby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutelszy na 
ponowny wniosek po dniu 18 marca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, V.
Rzeszów, 18 sierpnia 1929. (9976)

T. 261/29 (3) Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Pel g,a Lub­
czyńska i  Makrymowia. wniosła « uznanie 
męża jaj Wojciecha Lubctyńskiego za zmsr 
łefo. Z seznsń śwśadk* Dmytra Piehs wyni­
k a . że pewnego dnia w ma?su 19S5 
cieeh Lubcryński jako żołnierz b. ars^ji tn  
stro-węg. poległ w bitwie w Karpatach.

Wobec tegc w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz, p. p. wdraża się postę 
powanie eelem aznania za zmarłego. Wydaie 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
litego 1921 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
OambCr, 11 września 1929, (10182/

T. 287/20 (4). Assfat Choma urodzony 
w Cisowi# w r, 1886, ż>łnierx 18 p. obrony 
krajowej, Z prxepr»wadzoaych dochodzeń 
okazało aię, te tenże w sxpit*lu we Włosiach 
z początkiem maja 1919 smarł,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej* 
warunki ustawow«go stwierdzenia śmierć 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z dnia 16 lutego 1688 Nr. 20 i z daia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p„ żarządza się 
aa waiaaek Anastazji Choma postępowań,c, 
edem nznania wymienionej osoby za zmarłą 
a urazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lone wiadomości e zaginionym aądewi albo 
p. dr. Buksb>unowi, adwekatewi w Przemy­
ślu, którege ustanawia się kuratorami i obreń 
cą węzła małżeńskiego,

Asafata Chomę wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił aię, 
lab w inny sposób dał znać c sobie. F i

bezskutecznym upływie trzy-miesięcznego 
ciasskrflzu od dnia ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej* sąd *a neatewną prośbę 
orzeknie catatecznie c wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 21 lipea 1929. (10366)

T. 167/20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci M chałi. M!- 
chajłowicza z Tuchli, M<chał Michałowicz 
syn Grzegorza i Pelagji, religji gr. kat,, na 
dniu 12 października 1884 w Tuchli urodzo­
ny, został w r. 1914 powołany do aistria 
Okiej slniby wojskowej, najdaił do rodziny 
kartkę, peczem słuch c nim zaginął, a we­
dle zeznań świadka Senioaa Michajtowicza 
opowiada! temuż ostatniemu zmarły już obe­
cnie Michał Płytiak, ż« Michał Michajłowicz 
wewriośnin 1914 zostił raniony ciężko kulą 
w brzuch na wylot i pozostał na pobojo­
wisku.

Gdy wobeo tego jest prawdopodobne, 
że Miehał Michajłowicz poniósł śmierć przeto 
zarządza się na wniosek jego żony Parad 
Michajłowicz postępowanie, celem udowo 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego, oraz ce 
lem uznania małżeństwaz nim zawartego za 
rozwiązany, Obrońcy związku małżeńskie u- 
staiawia się adw. dr. Fichnera w Stryju.

Wydaje aię przeto cgólne wezwznie, 
aby wiadomiono aąd albo adw, dr Fichnera 
aż do dnia 1 kwietnia 1921 o zaginionym 
Michale M chajłcwiczu.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie % iszłej śmierci 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 18 sierpnia 1919. (10103)

t ,  250/20 (4). Wdrożenie postępowania 
c»l#m| uznania za zmarłego. Miehał Jorko 
dw. im. Ilnicki eyn Miehau, uradzeni 25 
listopada 1884 w Ostapkowiach pow. Koło­
myja, ożaniony 13 lutego 1913 z Anną Hry- 
szczuk, odszedł w roku 1914 do 11 p. arty­
lerji palnej, oitatni list pis-1 żonie tuż prąci 
roip&dnięoiom się Austrji i od tero czasu 
nie daje znaku t»da . Wedle zeznań świ»dk 
Jacka Tym»pi:<nuka z Wisograda, który z* 
ginionego nie znał, będąc w ni-woli wło­
skiej w szpitalu w M rs, przyszedł doń w 
lu ym lub marcu 1919 nieznany mu żjd i 
Kołemyji wręczając mu fotografję Jarka 1! 
aickiegc, odfctogrsfow&nego razem z Anną 
Iinicką powi«dx>ał. by świadek za powrotem 
do kraju fotografię wręczył Aunis Unickiej 

powiedział jej, że jaj mąż Jurko na 3 lub 
4 dni przed wręczeniem tej fotografji w tym 
szpitala umaił,

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci *»c myśli 
§ 14 L- 2 u. c. i § 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr, 128, wdraża się ns 
wniosek Anny Ilnickioj postępcwanie celem 
aznania wymienionej osoby za zmarłą, a za 
razem ojłasza się wezwanie, iżsby uiii*lo«o 
w/sdeaaeści * sacinioiym aądawl albo kura­
torowi p. adwokatowi dr. Bauchwergerawi w 
Kołomyji.

Michała Jurka 2 im, Unickiego wzywa 
się, aby aię jawił przed podpisanym aądem, 
lub w i&ny sposób dał znać o obie, Po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego udyktu, 
sąd aa ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie • uznania za zmarłego i rozwiązaniu 
Eiatźeń^twai

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 28 czerwca 1920, (10133)

*

T. 224/29 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Per- 
diaha syn Michała, urodioay 22 września 
1881 w HarsBymowie pow. H-rodenka, oże­
niony 16 lutego 1914 z Katarzyną Misiurów 
odszedł w sierpniu 1914 z 58 pp mawoinę, 
ostatni ras piaał tan ie  w roka 1914 i od 
t^go czasu nie d«je znaku życ a Wedla za 
przy»ięic®ych zeznań świadkt Nyk»ły Hunie 
■inka miał zafiniofey w w i e w u  lutym 1915 
w Karpatach w walce z Moskalami zginąć 
od kuli karabinów maszynowych,

Gdy zatem można przyjąć, żc zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierć’ 
w myśl § 24 L. 3 u. c, i § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz. u. p, Nr, 128, przato na 
prośbę Katarzyn* Pordiuhy wdraża aię postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazom ogłasza aię wezwanie, aże 
by udzielono wiadomości o zaginionym sądo­
wi, lub kwaterowi i obrońcy węzła małżoń 
skiego p. adw. dr. Goldbcrgowi w Kołomyji

Iwana Pcrdiuhy ayna Michała wzywa 
ię, aby stawił się przed podpisanym sądem, 

lob w inny apesób dał znać o sobie. Pe 
sześciu miesiącach od tgłcsseain edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostateczni# o uznaniu »  zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 10 kwietnia 1920. (10830)

T. 217/20 (4). Zarządzenie postępowania 
calem uznania za znarłego. Aatoai S do* 
wiak nr/ dzony 6 kwietnia 1880 w Oberonie 
yo*. Horodenka, oicaiosy 19 iitiopada 1907 
z T-klą Kowenaisk odszedł w si«rpnis 1914 
z 36 ® strzelców na womę P 'iał łonie na 
początku woj.iy jedną kartkę że idzie z puł- 
liem p»d H lic* i od tego cza-u nie daję 

znaku życia. Wedle zeznań św adka Ilka Dru- 
»ka zObertyna, wslczły Antoni S»dowiakw 
larpatach w r. 1915, co eię z nim atato 

świadek nie wie.
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 

warunki nstawowago domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 3 ustawy cyw, i |  1 u tawy 
31 marca 1918 Dz. p. p Nr. 128, zarządza 
•ię na wniosek T-kli Sadowiak postępowa­
nie, celem uznania w ym iennej esoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aże­
by udzielono wiadomości o saginiosym sądo­
wi, albo kuratorowi p, dr, Pordesowi, ad­
wokatowi w Kołomyji.

Antoniego Sadowiaka wzywa się, aby 
stswił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po 6 mie­
siącach o i dnia ogłoszenia tego edyktu sąd 
na ponowny wniosek orzeknie -statecznie o 
uznaniu za imarłego i rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Sąd akręgcwy, Oddział IV, 
Kołomyja, 28 czerwca 1920, (10328)

T. IV, 69/19 (2). Wdrożenie-postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Zaprzysię­
żonymi zeznaniami W jeiechi Wojtumika i 
poświadczeniem cminnem zostało wykazane, 
że Jan Wejtu*ik syn Józtfa i Katarzyny 
uredscay w M«jscewy dnia 5 czerwca 1869 
wyjechał zowai rodzinnej do Ameryki przed 
30 laty. gdzie przebywa! przez l i t  23 i sła- 
bając dłuissy czas mi*ł umrzeć w szpitalu 

i*jskjm w Chicago przy ulicy Harsson Wcoi 
w r. 1913 i pochowany na cmentarzu pol­
skim w Gialiet koło Chicago.

Gdy wobec powyższego jest prańrdopc- 
dobae, że Jan W ojtuiik ponióił śmierć, 
przeto wdraŻŁ się na prośby Wejcioeba Woj- 
tunika postępowanie, eciem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginlrnogo. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lab 
kuratora p. adwskatowi dr. Gabryś*ewekiego 
w Jaśle aż de dnia 1 l&tego 1921 o zaginio­
nym.

Po upływie powyższego czasokresu i •« 
przepzewadzcniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sąd okięgowy, Oddział IV.
Jasło, 8 lipca 1929 (10356 2—3)

t  ■

T. IV. 7019 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem adawodnienia śmierci Na pod­
stawie zaprzyiiężoaych zeznań świadka Igna­
cego E k towek eyo, świidoctwa gm. nn*go z 
daty L 'bu»v dnia 30 paździtrn k" 1910 na­
leży przyjąć za udowodniona ż» M cie) Lud­
win urodzeny 8 stycznia 1881 w Librazy, 
syn Francistka i Wiktorji, w roku 1914 po- 
B » d t  na wojsę i we wsi Czarnym Potoki 
padł w bitwie dnia 4 kwietaia 1915.

Gdy wobec powyższego jest nrawdopa- 
dobaem, że Maciej Ludwin poniósł śmierć, 
pneto na profbę Mcrjt Ludwin wdraża aię 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaie się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sad lub ku­
ratora y  adw. dr Li "ńskiemu w Jaśle, aż 
do dnia 1 g u d tia  1920 o zaginicnym.

Po.upływie powyższego terminu i po 
przeprowadzeniu i pe podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 8 lipoa 1929, (10364 2 - 3 )

T. IV. 117/19 (7). Wdrożenie postępo­
wania colcm udogodnienia śmierci. Jóief 
Minor z L suw ie powiat Dąbrowa, pełniąc 
służbę wsjskewą przy 32 p. obrony k ra j, w 
ci sie odwrotu wo sk auatr-a kich nod Kra­
kowem w grułn u 1914 zginął, jak zaznał 
zaprzysiężony świadek naoc-ny Antoni No­
wak ad kuli karabinowej w gminie Mokrzy- 
•ka pow, Bielsko,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
debnem, że Józef Miner poniósł śm erć, 
przeto na prośbę Józefy Mitorowoj wdraża 
cię postępowanie, aelam udowodnienia zaszłej 
śmierci zag;xionego, Wydaje się przeto ególj 
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono s*d lub 
kuratora dr. Tadeusza Lubi* eaH >^o w Tar­
nowie aż do dnia 25 lutego 1921 r. o iag 'j 
nionym.

Po upływie tege terminu i po przepro­
wadzaniu dowodów sąd rozstrzygnie o do­
wodzie zaszłej śmierci.

[Sąd okręgowy, OddziaJ IV.

Tarnów, 25 wrz?śsia 1919, (10;67 2 - 3 )
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T n a  o r y g i n a l n y c h  w a r a n k a c i i  p r e s p e k i u .
Towarz. d ii Przedsiębiorstw Górniczych „TEPEC E" S . A.

K r a k o w i e .
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy £  15,000.000 
n£ £  40,000.000 czyli Mkp. 28,000.000 przez emisję nowych
25.000 sziuk akcji po kursie £  1.000 t j .  Mkp. 7000 im. wari.

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Towarzystwa dla Przedsię­
biorstw Górniczych „Tepege“ S. A. w Krakowie uchwaliło ania 
7 listopada 1920 podwyższenie dotychczasowego k p.tału akcyjnego 
z sumy K 15,000.000 na K 40,000.000 czyli Mkp. 28,000.000, 
przekazując Badzie Zawiadowczej określenia terminu oraz ustalenie 
szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Bada Zawiadowcza 
podnieść kapitał akcyjny Towarzystwa o K 25,OOOOJO czyli Mkp.
17.500.000 przez emisję nowych 25.000 pełno wpłaconych akcji 
po JK 1000, czyli Mkp. 700 .m. wart.

Objęcie znacznej ilości nowych akcji zostało już z góry zape 
wnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z za­
strzeżeniem zatwierdzenia itządu

S U B S K R Y P C J Ę
na warunkach podanych, a mianowicie.

1, Dotychczasowym akcjonzrjuszoią przyznaje się prawo pierwszeństwa 
psboru nowych akcji w tek sposób, i i  na dwie stare akcje pobrać mogą

jedną nową
2. Frzj korzystaniu z prawa poboru należy przsdłsżyć atara afc j która 

zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru
s  Prawo poboru wykonano I zgłoszono byś może najpóźniej do dnia 

10 grudnia 1920 roku pou rygorem uuaty tego prawa.
4. Kurs emisyjny nowycn akoji wynosi Mkp. 1.500 dla dotychczasowych 

skąjoao-juszy M p, a.uOO.
5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą co if kupna, przjczam 

Towarzystwo „Tepaga1* zbouc i»  e za czas od dnia wpłaty da 31 grudnia 
1920 odsetki po 4 pros.

6. Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja wedle awego swo- 
bodicgo u.nau *.

7. Nowe akcje wydane będą i-ujonsijuszom po zawiadomieniu o przy­
dziale akc-i w swoua czasie i po ^konfekcjonowaniu tychte za zwrotem po­
tami listu* koconego na uiszczoną wplatf.

8 . Na wypadek nieprzydzielenla akcji Towarzyatwo zwróci wpłacoae 
kwoty w.-* asuifumi w wyao_os.ii 8 proc,

9. Nowe akcjo uczestniczą w zyskach Tosarzyotwa począwszy od 
1 stycznia 1021.

Zgłoszenia na nową emisję akcji przyjmują do dna 
10 grudnia 1920:

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych „Tepege" S. A. w Krakowie, 
Polski Bank Przemysłowy, Fi|ja w Krakowie I wszystkie inne oddziały, 
Siąski Bank Przemysłowy w Bielsku i w Cieszynie,
Warszawski Bank Przemysłowy w Warszawie,
Bank Handlowy w Poznaniu,
Towarzystwo Oszczędności i Zaiiczek w Cieszynie, 
bom' bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie.

OD ROKU 1880 
ISTNIEJĄCY 
H A N O ć L

H E R B A T Y  I K A W Y
Edimnda M a  f i e r b a l e  A n g i e l s k ą

l * A w ,  R u fo w s k ie jo  3 .  , 7 .  ®  . .  7
w  n* j p r z e d m o j s  j y c l i  g a t u n k a c h .p o r^ m

R ozp isan ie
przetargu ofertowego na dostawę robót drukarskich 

i materjałów kancelaryjnych.
Dla okręgu Dyrekcji M ei państwowych we Lwowie oddano będzie w 

drodze ofert a a  przeciąg je Aa ego roku t. j. do 1 stjrezaia 1921 do 31 gru­
dnia 1921 <f-stawa robót drukarskich a mianowicie druków manipulacyjnych 
jdkoteż materjałów kancelaryjnych,

Ogólna i szczegółowa waranki dostawy fu dzież formularze ofert można 
przejrz.ć i bezpłatnie otrzymać w Dyrekcji koleji państwowych we Lwowie 
ul, Zygmuitoweka I. piętro Nr. drzwi 128/129,

Oferty wyłącznie tylko na wspomnianych formularzach szczegółowo 
wypełnione przez oferującego własnoręczne podpisane zaopatrzone stomplem 
aa 10 marek wraz z załącznikom! ostemplowanymi znaezsami stemplowymi 
po 2 maski od arkncta opieczętowane z napisem „Oferta ną robcty dru­
karskie” względnie „Oferta na meterjaly kancelaryjna” należy wnieść dv 
protokołu podawczego Dyrekcji koleji państwowych we Lwawie najpóżaiaj 
dc dnia 80 listopada b, r, do godz. 12 w p ' łrś?*if *

Celem ztpewnietia należytego dotrzymania owrty należy stosownie do 
art. 5 ogólnych warunków di atu wy złożyć w kasie dyrekcyjnej koleji państw, 
wo Lwowie równoczsśnic z ofertą la;z od-uoh ia  od niej ji ko wadium 5 p:e 
wartiści oferowanej dostawy na materjały kancelaryjne a 100,000 mk. jako 
wadjum na r.boty drrkarskie.

Oferty wniesione po terminie lab  b x  wftdjom ni» będą uwzględnione. 
Otwarcie ofert, przy którem mogą być oleeni ofeiująsy lub tychże peł­

nomocnicy, nastąpi dnia 1 grudnia 'J 2 0  o godz. 10 prsedpoładnicm w D y­
rekcji kolei państwowych we Lwowie.

Dy > keja koleji państwowych we Lwowie zzstrsega sobie prawo roz­
strzygnięcia wedle swega zupełnie swobodnego uznania co do przyjęcia tu* 
nieprzyjęeia wniesianyeh ofert, ewentualni* t.kże odrzucenia wszystkich wnie­
sionych ofert.

D yrekcja kolei państwowych we Lwowie.
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Łwłw, ul. CoAika 1. t
PrayiMRj* wsi.lżie

tai
w*
II.
U.
ći<
ir

'K
i!i

Z» złoto i pła>>«
w yi.su  ee*y.

np1'

ia lK A R Z ’ D 8N TYSTA

Dr. M. Wiktor
"»S pl««* MaryaekiK 1. Z 
a sblegn al. e |w n iV  

ł>TdjB^3 w chorobach lębdWt
Jam? altnej, gardła 1 ■ « *
WyiK5*w*aie z«f»6w Pm lwia,
e'r»iłs?fjj|» fsstioihyeh 

.towasslra, i i aa* 1 piaty* i 
al 4 IM  bw przerw,,

Diesla rowj 9C koni 
ora. kiika bei_. i  „ rjeh , 

gazowych i ropnych poleca 
„PILOT1*, Lwów, Batorego A.

f|am |kie, męskie i 4sir
M J  oiaae kapeiuze. k«rte-
waia i cz(ieiowo, atara piw* 
rahiam na n aj a o waza ony
T a o n y l a S a i i l  ganar, uait. 
Piarwaiaj parowej febr/ld 
Iow, kapalaaaników, składał* 
os Lwów, £ośaielna S, jmaek j 
U hy T(keduełnieaq,

Bi

P
ba:
ta

Wk

Mydło i sodę do prania
poleca najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, ul. Akademicka 1. 3.

Ból głowy i Migrenę
n atych m iast u su w a

M i g r e n o - N e r Y o s i n
z marką Kogut — wyrobu

A. 6ĄSECKIE6U w Wprszajyip
Do W abycla w e  w sz y s tk ic h  aptekach.

P e r f u m y ,  mydła toaletowe,
S 3 C z o t e o z J k i  do

w wielkim wyborze poleca najtaniej

L u d w i k  M o s z o w s J k i
Lwów, ul. Akademicka 3*

E a p e l u i z e  d l a  F a n  j P a o d f
ostatniej kreacji w najlepszych gatunkach po cenach 
fabrycznych poieea Pierwsza A raj. Fabryka Aspelnszl

R u d L o i f a  N e u w e l t a
wc Lwowie, u l. Balonowa 1. 3 (przystanek tramwaj. flG). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelueze n a ji rr u le l  

mm Najmowane fa so n y .
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Obwieszczeni*.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
całouków Towarzystwa zaliczkowego w Janowie koło 

Lwowa btoW. za ra j. z  ogr. poręką. 
odbtdzie sig Unia a  g r a d u )  a  1 9 2 0  o godz, 4 pe połudm. 
w mieszkaniu zastępcy Dyrektora Józefa Frenkla w Jano­
wie keło Lwowa, z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyreaoji i wniosek tejże na zmianę 
itatutu a w szczególności na zm.ang §§ i, 3S, 65, 66 
i  Sb statutu.

'i. Rezygnacja wybranych na Walnem Zgromadzeniu 
dnia 9 maja 1918 członków Dyrekcji,

3. Wybór nowej Dyrekcji na przeciąg lat 6.
4. Wnioski członków.
W razie gdyby w powyższym dniu o godz. 4 popo­

łudnia me zebrał sig dostateczny komplet wymagany § 46 
etatutu zapowiada sig już obecnie, że po myśli dalszego 
postanowienia § 46 itatntu odbgdzie sig dnia 9 giudnia 
l9ż0 o godz. 4 popołudniu w powyższym lokalu w Janowie 
koło Lwowa ponowne Walne Zgromadzenie z powyższym 
porządkiem dziennym, które bez wzgigdu na ilość zebra­
nych człon^ow wigkszośoią 2/3 głosów obecnych, prawo­
mocnie obradować i uchwalać bgdzie.

Janów koło Lwowa, dnia 15 listopada 1920.
Dyrcjtcja Towarzystwa Zaliczkowego w Janowie koło- 

Lwowa Srtow- zarej, z ogr, porgką.

Komunikat.
Z fowośu opóźniania transportów aąk i chle­

bowej, sprzedawać bęł> sklepj rejonowe i kunsu- 
my na kartki chlebowa Nr. 7, 29 grc. chieka 
białego a 28 Mk, 20 pre. cLleba żytniego a 19 Mk, 
50 fen. oraz 59 prc. mąki białej w racjach pół 
kilogramowych na kartkę w eenie po 10 Mk za 
pół klg, wraz z kasztami opakowaniu.

F. T. odsprzeda* ców prosi się o możliwe 
uwzględnienie życzeń konsumentów, tyęzącyeh się 
stosunku w zakupnie różnych gatunków okleba 
lub mąki.

Cena wykupna zsy^nat zechcą aię zgłosić 
w kasie miejak.ego Zr’ idu aprowizacyjnego P ■ 
kupcy rejonowi dńt 1, II. III. ws wtorek 16 
listopada pp. kupcy len iow i dziel, IV, V. i VI, 
w środę 17 listopada, na, zarządcy koasumów 
i zakładów w czwartek

Uonty, dachówki, b e a to w y ,
papę, materjaiy p u a o w i a n e

dostarczają natychm iast

H O R S Z O W S K I  1 Ska
Lw ów , ul. Boularda I. 3. — (boczna ul. Batorego).

Zboże rumuńskie z prawem wywozu 
Zyto, owies, jęczmień, psienicn, fasola, groch 
i kukurudza uraz ziemniaki — dostarcza w ła­

dunkach całowagonowycii.
„ P O J L

J P o l s k i  Z w i ą z e k  h a n d l o w y ,  
L w ó w  p i a e  JM Larjacki - 5 ,  K k p o z y t u r a  

w  k n i a t y n i e .

1 /  Lw Ji Lj aabozukówti i metalowe wy* 
L  J J z u a J A ^ U L u  kjnuje po najtańszych cenach
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